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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y K ! N I  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E B A G E I E .

mieś kwart półroca. roea.
PRENUMERAT A. W kraju 1 -  3 . -  6. -  12 .-

„ Z ł granitu 150 4.50 8.— 18.—
Z a  rm lan^ adrc au 3 0  aop>

CFNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lubjego miejsc# 
p f f i  tekstem 40 k , za U kst. 20 k. NEKROLOtn po 40 k.
od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „NadcSla-
re“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne w e :  za tekstem od wyrazu pc 4 k., p0- 
sŁUzi-^anie pracy po 3 k., przed tekstem ptdwojnie 
Doiąuionia po *10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer pojedyAczy 5 kop.
rrenum eratę i oytoszenia przyjmuje A dm in fetr*cya;

r
5 . f  P .

Ze Straszyńskich Józefa Gabryela
I - o  V O T O

SAS-LISftOWACKA
II o  V C T P

W iE S lA ^ iA  B R O N IS Z
po długich i cięfkich cierpieniach, opatrzona S fl, Sakramen- 
tarci. sp ocję 'a  w Rogu dnia 29 czerw ca 19 13  r - w K ijow ie, | 
pr. eż) wszy lat 58 o czem zawiadam iają przyjaciół i K re­
wną c 1 stroskani

W IĄ Z i  S Y N .  10132.

n r —  JL M a n S c I i r i  D c re H o y a  NI. T o p o r -t f * r | r o -
M (&  «  l P  I l l I ^ J S M l a  w a  i W . fta łc h o o w s M e rio .

„Państwo Meyer" S ir ,i rSX1 iTlLl 
B . !  „Poszedł w górą" ,uS S f|K &  „Ciemna
_ U m _  ( Początek o irotz. 8  m . 30 wiecz. C eny ogO ld ir p rz y -  
P  l a l l l a  • atęn ne. U ietv n«bvwzć aoożua. Wirrótc.* będą odejrrnne 
komedyc ..DOBRZE SKROJONY FRAK " i „ZBU RZEN IE P O M P E I” .

i)v77.

BanatKa, Cjsawke
\ jSandomaerka

/tm ów irn ia  na nasiona oryginalne przyjmują;

L Zdrojewski i K. Brodowski
Kij ów ,' Prorezna Nr 9.

rirzystwo Anonimowe Samochodów

„Peugeot”
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną . Publiczność, że od 

dnia i  go sierpnia r n

O (Linii a r a  w  K i j o w i e
K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  Bj II |  | | \ f /

SAMOCHODÓW m L U A f c
d r a  j a z d y  m i e j s  k i e j  i p o d r ó ż y ,

Ciężarowych i Autobusów
Eksponaty demonstrują się na

»#• •

i
SKŁAD CENTRALNY NA CAŁĄ ROSYĘ:

P E T E R S B U R G ,  Kroiu»«rkski Nr
K osztorysy i katalogi gratis na pierwsze żądanie.

r O D  d .  2 - g o  L I P C A  p .
W  M A C A Z Y N IĆ

b.
10U17

Wl 7

J .  E -  R o ż k o w a
KlJG (Vi K R ESZCZATYK  3 '. T elefon  Ne 22 86 

  N A Z N A C Z O N A  - .. ■

Skład koronek 

płótna i bielizny LIUtSIJMll! Kijów, róg Lute- 
rańskiej i Kresr- 

Czatyku K  29.

WIELKA WYPRZEDAŻ
^ T o w a r ó w ,  k t Ó Y * e  p o z o & t & l y  z * s u z o i n 2 , ^

A t M M N O K M O K K C l K i K A t  X tM U K A D K ) K  K m i K A R K T K A C
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J u t r o  w  m agazyi i * bj t

M i m  M a ż c z s n*

bardzo taria

e d

5436.

k o

w y p r z e a a z
z a b a w e k  i t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h .

W I K A tK flK U O K W  j j O K j g j j g j H j ę

4 604Skład Fortepianów i Pianin

J .  K & r n t o p f  5 S y n
Distawća kijowskiego oddziału Rosyjskiej CeSarfilrej Szkoły Muzycznej i 
Koaseiwstoryum Warszawskiego. K-jów, Kreszczatyk Jfi 33. T e’ efoa 80S

fenucye BlutJinera, Szredera, Uerduksa, Ranisza
1 innyoh fwbpyiL. W ynajem  i reparacye.

Firma eg z. od r. 1882. Telef >fc 11-57.
P łó t n a  ja r o s ła w s k ie  i k o s tr o i  nskie . Biellźfta Stołowa i pośCiclj 
n aj lep. wyrąb u w Rosy i. Bielizna męska, darasza i dziecin la. Wyprawy, 
ślubne gotowe i na zamówienia. B ia łe  b a w e łn ia n e  t k a n in y  f a b r y k  
N u r o t o w ó w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, nrank', żaluzye 
tiulowe i automatyczne. KorouSa, hafty i pończochy, pr ześcieradła i ręcz 

niki do hydropat^i i t. p. towary.
Oddziałów nłe posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wyDÓr. Ceny ściśle uiriarkowane i Stałe.
K i j ó w ,  rop K t e s z c z a t y k o  i L u t o r a ń s k l e j  H  29.

Wejście frontowe od Kreszczacyku. 7659
Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie.

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
( B u l w a r  8ib ikow rw ki 4 )  _ 599

wraz z ambiilatar. dla citorych przychodź. i piacownią dla badan diagnostyce, 
o d  d n i a  L g o  1 ' p e a  p ,  b .  p r z e n o s i  s i ę

do Nowego spacyalnia zbudowanego gmachu przy u’.- Puszkińskiej I t  22 a.
Otrzymano nowe modela samochodów

» »

•fet.H O T E L „ K A N E
KIJUW

Odnowione i #dr :stnurowane nu- DO WYNAJĘClKOd U? by I rb . 
m-ry w centrum miasta, rój; Kresz- d|J Ą # b « i « Bięo*ntw o d  2 S
Czatyku i £■ unduklej >w*k.ci w 00-
bliiu teatrć u, poczty i b»nków ę b . i k

, C iiO Ż M A  2  C A L E M  U T R Z f M A i A E M .  -
Dzierżawie#, były zarządzrąev hotelu .CONTINENTAL*

1076 J. TRGOZEWSKI.

W celach budowlana- 
przemysłowych

poszukuje sie p o k ł a d a *  k P f i "  
d y  i w a a i e u i a  or-z p o k ł a ­
d ó w  g l i n y  W celath i.£r»ftnicz
łych . Źjloszenia por: ,S(ó>ka
budowlaaŁ* trzyjmuje b.uro 
Dzi,*noików i O g łjszsń  J H pea- 
sa i A. Salom oiowa. Kraków, 
Szczepańska 9 . 10089

U K O S TE N K O
ró# placu Ratuszowego i K ieszeza- 

tyku Hr 2.

Ceny po sezonie 
zniżone Sprzedaż

j  zagrani/ z. raark zetty 60 k , b. tyst 
25 k., jedwab podwójny 1 rb. 50 k, 
muślin; 10 k. 9958

W Y S TA W * ! 1913 r. ^

„Polonsz Uroczysty16
na fortepian 

Muzykę napisał 10140

WIKTOR ZIENTARSKI
Ceca kop. 5 0 ; z przesyłką 69  k 

Nakład L. IDZIKOWSKIEGO  
K ijow ie, Kreszczatyk Nr '20^

t fa b in e i  u i ż a  D a n t y s t y

S L  G i n t y ł ł o
(choroby zębów, janay ustnej i labo- 
rstoryura sztucznych zrjbów). P rz e - 
Mieslora> na ^ u M k iA ilrg  u lit .; 
Kr 1 . T e « .  3 9 -0 6 . Godziny p.z>- 
jt,ci»: od 10 -8 g. w., święta: od 12 - 
1 godz. 9919

Cena 30 5. Rb. 3.50G 
„ 45 , i; 4 ;I0 |

(z dostawą do wszystkich miast Rosyi :

Jedyni reprezentanci na całą Rosyą

Odeski Bank Kupiecki
^ t g e n ł .  3 ( o m ! s y j n y  O J W s ł  

O D E S A ,  Ryszeliewska Ni 10, telefon 40-58.
T e l e g p .  A i f l I S R O E A N K .

Oglądać można w Kijowie na Wysta­
wie w Pawilonie Samochodów. 20131

7P\„ J  ^ s i e n ią
AL2UM LITERACKI.

Olu prenuatcrii#rów .D sifednika K ijow sfe.”  » «  Cenie zniżanej

6 5  k ó p *

Zwrafeac Się należy l e  A d m in is tra oy l „ D t la n n l lu  • IJaw*
Mkisgo. 8132

Kamieniec-Podolski
Prenukbiat# I #gł»łzenia d#

„Dziennika Ki]ewsk.M
yrzyjMnjąt SjI

p. rr«s(a«vsKł (Skłtl lî gnflezij 
K sięgarn ia  P olska 

h W l .  W i f l i r s k l i j j B ,

W majątku Nowa- 
Grobla S. Meringa

dzierżawionym przez T-wa Now.- 
Grubilskitj fabiyki cukru są do 

sprzedaaia dla zas;ewów
N A S I O N A  9891

Pszenicy banatki itfjikitj pierwzzej 
g:nsraćyi z oryginaioycti nasion wę 
gierskich hr Huhyadi. Żyta petfeu- 
aKiej pierwszej generaCyi z oryą - 

nalnych nasion Lochaw .
Cena pszenicy 1 tb 40 kop. żyta 1 
rb. 15 koił. o i  puda. J.0C0: stacya 

Iioltndry P. Z. K Ż.
Nowe worki w swojej C nie Obsi*- 
lunki należy adresować poczta Sam- 
hoiodek gub k jow pow berdycz. 

b.uro cukrowni Now*-G:obla.

0 „ W A N D A  B O B O W S K A iW.-Po- 
“ I dwalna Nr 2(i. Choroby skórv, 

nwtar., syfilis. Pnyjtn. 10 11 i 5 6
9910

Ódesa
f renu me atę na 

„Dziennu I i cw3ki“
przjjmu^e

K s i ę g a r n i a  i  C z y t e l n i a

A. Zwierowicza
Jzk a te M n 1 n s k a | a  3

R z e c z y w i ś c i e  t r u d n o  
s s b i e  w y o b r a z i ć ,  do ja ­
kiego stopnia są skuteczne re g u ­
larne zm ywania w łosów  F x \v j , 
nem. Pi\ von jest to delikatne 

płynne mydło 
dziegciow e po­
zbaw ione 'za 
pomocą spe* 
cyalnego opa­

tentowane­
go sposobu 

przykrego 

zspacbu dziegciu. Jak wiadomo 
dzie|ieć uw ażany jest wproat ja* 
ko klasyczny śr jdek do pielęgno- 
wania w łosów  i skóry g łow y.

I* aj wybitniejsi det m atoiogow ie 
uważają pielęgnow anie włosów 
zapomocą mydeł dziegciow ych za 

najskuteczniejsze. W  ogólnie zn a­
nym sposobie profesora L osaaia 
pielęgnowania w łosów , niydła 
dziegciow e rów nież p o sad a  ją  pod­
staw ow e znaczenie.

P iv Ł v jn  nietylko oczyszcza 
losy, lecz dzięki zaw arto tci 

dziegcia działa prócz tego skutecz­
nie na w łesy. Pixavor, 
p. ze śliczną 

pianę i daje 
się z łatwością 
spłukać z w ło­
sów . P ix tvo n  
p o s i a d a  
b a r d z o  

przy je mny 
zapach i d ń ęki zaw artości dzieg­
cia, prz#c:wdziała wypadaniu w h» 

sów.
Cena flakonu, w ystarczającego 

na kilka miesięcy 1 rb. 50 k.
Zm yw ania w łosów  Pixavonem  

u sk u te cz n ia ją  1 azystkie znaczniej, 
s .e  zakłady iryzyerskie. 1 9956

wytwarza

Ustąpieniu hrabiego Berchtolha.
Wiedeń l  i  go Lpca.

Gddawna już nie było tak niepopularnego 
ministra spraw zagraniczoych w W iedniu, jak 
hrabia Iłercbtold. Oznaczenie stoiuoku hrabie­
go  Bsrcblclda do opinu publiczaej w yraź ;niem 
niepopu’arność, jest w łiściw ie  nietraiae. L u ­
dzie v epopularni bywają z « y t l*  znienawidzeni. 
Tym czasem  hrabiego Bcrcbtolda nikt nie niena­
widzi, lecz wszyscy się nad nim litują, z racyi 
zupełnego bta^u zmysłu politycznego i talentów 
dyj lom atycznych. O d ia w n a  nie było w Au • 
ryi ministra spraw zagi anicznycb którego pla­
ny, ale to wszystkie pl*ny w ypadłyby tak ni' for­
tunnie, juk się to s t .ło  z planami hrabiego 
Bercbiold— Z  niesłycbanem  prze-ażeuiem opi­
nia publiczna w W iedniu widzi, ie  w przecią­
gu niespełna roku hrabia Bcrcbtold naraził na 
stratę zupełną ca ły  w pływ  A u siro*5l ,gier na 
l  alkanach, s co gorsza w y w c a ł  wśród ludów i 
państw bałkaóskicn nieslycnaoą antypatyę do 
Aurtro-W ęgier, tam za*, gdzie ta antypatya 
iatozała, pomnożył ją  w dwójnasób.

W  ost-itnich daiach nadto niespodziewa­
ny w ynik ^ojny pomiędzy bułgarami i seiba- 
mi oraz grekami spraw i ie  ostateczne szanse 
polityki hrabiego Bcrcbtolda, szaDse, obliczone 
na to, że Bulgarya po pobiciu serbów i g rt- 
ków  będzie mogła trzym ać tyth  ohtataieb w 
szachu, zupełnie zniknęły. Nadto inspirowanej 
przez austro węgierskie rainuteistw o spras za­
granicznych gazecie ,R en.h  ,post* przytr»f-i się 
niesłychanie bolesny przypadek. Jej /korespon­
dent wojenny w Sof i pan 11-rmeuegild W a g ­
ner, któiy podezas wrj .y turcck.ej Igał co nie 
miara na temat wielki„h zw ycięstw  bułgarskich, 
i tym razem ZhCZhł z góry  eskontować przy­
szłe zw ycięstw a bułgarskie nad Serbami. Łgał 
też w sposób tak nitm ożl.w y, przypuszczając 
ze poteui, gdy butfarzy będą tryum fowali 11 ad 
serbami, nikt nic Dędz.e się troszczył o to, czy 
te t - y u ify  odgrywały się istotnie w taki spo­
só b ,'ja k  to IKrm enegi.d W agner opisywał.

Z  Galicyi.Tym  razem atoli wypadki poszły innym torem, 
aniżeli przypuszczali panowie Berobtuld i W a g ­
ner oraz inni przyjaciele bułgarów w  W iedniu.
B dgarzy, którzy zdradziecko napadu, serbów  1 
greków , dostali porządnie po skórze, skutkiem 
czągo wszyitiie kłam stwa pana H trm enegilda 
W agnera w y j/ly  na jaw . Następstwem zde­
maskowania ow ych kłam -tw były n i: tylko
kompromitacya dziennika „R eicbzpost*, ale 
także kompromitacya całtj prasy oficyalnej, 
iaspirowanej przez auitro-w ęgierskie minister- 
j iw o  spraw zagranicznych.

Nic więc d zian ego, że w  W iedniu coraz 
to częściej odzyw ają się gis sy, że dni rządów 
Lrabiego BerchtolJa są puliczone. T ylk o  sr - 
zumiUa u człowieka tak sędziwego, jak  ceaarz 
Frani iszek Józ<f pewna powolno<ć deeyzy; i 
postanowień Spraw.ają, że hr. Bcrchtold p o­
zostanie prawdopodobnie jeszcze do jesieni.
Należy taj z r ts d ą  do właściwości, które aędzi- 
,wy monarcha od szeregu lat ściśle j. rzestrzegą, 
ie  prawie: zawsze dym isya atatycb m inistiów  i 
notnmacya now ych następują na jesieni, gdy 
cesarz w raca 2 Ischlu i przystępuje do prze­
prowadzenia kampanii zimowej polityczuej. T ej 
właściwości cesarze, by robić ogólną .przepro- 
wadzkę“ m im stróa na jesieni odpowiada zresz­
tą w chwiii obecnej i logika faktów. Hrabia 
Bercbtold prowadził politykę A ustro-W ęg'er 
podczas całego przemienia nu Bałkanach. Pow o­
łanie nowego, choćby najzdolniejszego człow ie­
ka na jego  m stępcę w cbw iii obecnej nie n a­
prawiłoby już popełnionych błędów, przeto b ę - 1 lej ki ryi wiejskie] , 
dzie rzeczą najlepszą, jeżeli hrabia B srch to ld jw  luryi m ujsk.rj,

K l u b  c e n t r u m .
W  aobot; bbradorl ał klub c e n t r u m  pod 

przewodnictwem ks W . Czai turyskiego, a wy­
razem narad były rezolucye następujące: 1 ) W y ­
bory ostatoie. fctóie Dyły odwołaniem a.ę do 
krsju w tej sprawie, wykazały, te większość 
społeczeństwa polskiego pragnie gorąco jak naj­
szybszego przeprowadzenia reformy wyborczej, 
n.dającej prawo wyboru do sejmu tym war­
stwom społecznym, które go jeszrze nie mają, 
że jednak większość społeczeństwa polskiego 
oświadczyła się sUnowczo przeciwko ostatnie­
mu projektowi reformy wyborczej. Ten wyr_z 
poglądów społeczeństwa należy wziąć za pod­
stawę dalszych kroków. 2) Przeprowadzenie, 
reformy w yoorcz-j jest obecnie możliwe w dro­
dze nowego kompromisu stronnict-y, a wypły­
nąć nusi  z chęci zgodnego współżyć:* z ludno­
ścią ruską i z zastosowania stuiznego i na cy- 
fiach opartego racł u iku. Głównemi zasadami, 
które u względai nowy projekt, są: rl przy roz-
dŁ .ale aa kurye w myśl dawnego projektu pi zy- 
znziiic lud ości ruskiej w każdej l u yi ty:u 
rnaudatdw,-ile jej się słusznie należy w.ten spo­
sób, aby ludność polska w tych kuryach nie 
była pokrzywdzona, b) prODorcyonalaość w ca 

szerokie uwzględnienie jej 
c) proporeyonałny wybór

dokończy to, co zepsuł tem bardziej, iż wię- członków 
cei już zepiuć nie można, i dopiero na jesie n i|. 
ustąpi miejsce nowemu politykow i. Irzeuia kuryi narodowych

W szystkie poRłosiri więc, jakoby dym isya ł ° w3 opracow any projeat z 
hrabiego B irchtolda nastąp U  lada dzień, albo I wyższych ztsad  '
Uda tydzień, są zupUnie bezzasadne. k*ch Postiwio '*'ieńt

ydzialu krajowego, z\bezpieczający

(A-)

i posłom ruskim dw a miejsca na ośm, bez two
7 sejmie. Szczegó- 
uwzględnieniem po- 

oraz z wprowadzeniem  wszel 
wiążących iię  z ordynacyą 

wyborczą, p rzygotow u e k u j środka, jako pod 
staw ę do rokowań. 3) Z *  najważniejszą z a s a ­
dę postępowaoia w sejmie klub środka uważa 
porozumienie się i współdziałanie wszyslkicn 
stronnictw polskich. 4) Frace nad reformą w y 
b irczą  piow adzonc być muszą jak najszybciej,

ałe równocześnie powinny być załatwiane inne 
bieżące sprawy, nie cierpiące zwłok, (aby tylko 
wymienić budżtt, popr-.wę bytu m u :zycieli, 
meltcracye i t d ), których załatwienia wymaga 
dobro kriju i wyraźne żądanie ludności.

„ K o ł o  k r a k o w s k i e ”  o rrł o i m ie  w y b o r c z e j .
.Poprzem y—pi*ze między innemi .Czas*—- 

realną pracę konserwatystów ze wtehodniej 
częś :i kraju, zmierzającą do załatwienia rei 5r- 
mv wyborczej. Sami nie mamy cbecn.e obo* 

iątku ani występować z projektem, gdy do- 
tyebczasuwy upadł, ani też n'e do n%s na t.*j 
stworzenie warunków poiitycznych dla przepi o- 
wsdzenia innego, lepszego. W  tej ro dr • 
rzędiej jednak, którą nam bieg wypadkói za­
kreśla, pragniemy nietytko wystrzegać aię 
wszystkiego, coby nawet pośrednio mogło prze­
szkadzać pracy konserwatystów ze wschodaie, 
części krsju, ale i pozytywnie orryczyaić się 
chcemy ao spełnienia tego wszystKirgo, czego 
wykcnaaie jest obowiązkiem lojalaych pom oc­
ników. Nie wyjdzie przeto z naszej strony 
przedwczesna krytyka, któraby mogła zniechę­
cić swoich, a podnoaić obcych.

Różnica poglądów odnosi się w gruncie 
rzeczy do tego, co  jest realne, t. j. co  da się 
przeprowadzić. W  tym względzie nieomylnym 
sędzia jest tylko doś wiadczcaie Pragniemy, aoy 
to doświadczenie wypadło w tym kieruaku, by 
wady poprze-in ego projektu zestały usun ęte, 
Do chwili, g ły to doświadczeaie stanie się fak­
tem, wszelkie przewidywania mogą być szko­
dliwe i dla tego należy się wstrzymać od nich 
aby nie przeszkadzać tym, którzy za udanie 
zię d-ieia za obecną sytuacyę ponoś, ą odpo- 
w’ edaalność. O Jpowiedzialność tych, którzy 
poprzedni prejekt obalili a z nowym zamierza­
ją wystąpić, jest tak wielk#, że w tekiem po­
łożeniu nie wolno nikomu mieć na oku per- 
t j j  tych interesów, lecz tylko interes ogólno 
nart d j wy. Patryot/zoi nakazuje pomagać tym, 
którzy wzięli na siebie obowiązek rozwiązania 
sprawy reformy wyborczej, którzy czjją, jaka

ciąży na mch z te?o powodu odpowiedzialność 
i którzy też zapowiadają w tym kierunku dzia­
łanie.

P o s e ł  L a s o c k i  o l u d o w c a c h  g a l i c y j s k i c h .
Jeden z najwybitoiejszycn posłów L party i lu­

dowców Zygmunt hr. Lasocki złożył mandat posel­
ski i wystąpiwszy ze stronnictwem, któremu prze­
wodzi p. Stapiński ogłosił list 1 ostrą krytyką jego 
polityki

Pierwszy zarzut, jaki hr. Lasocki podnosi 
przeciw Staplnskiemu, dotyczy „najnowszych oryen- 
tacyi tegoż w stosunku do religii i duchowieństwa*. 
Następnie hr. L. petępia debitnie wyborczy sojusz 
Stapińskiego z rusinami. Rownier ostro zwalcza 
hr. L. „czerpanie funduszów na stronnictwo z męt­
nych źródeł", a przedewszystkiem stosunki Stapiń- 
skiego z „Canadian Pacific", która to kompania emi­
gracyjna w zamian za poparcie ludowców, utrzy­
muje we Lwowie „woim kosztem kancelaryę tegaź 
stronnictwa. Hr. Lasocki w konkluzy* zarzuca 
p. S t, że propaguje „walkę z kościołem, niena­
wiść społeczną, popieranie interesów obcych naro­
dowości l wyznań, Co wszystka nie wchodzi wca­
le w program stronnictwa ludoWegs, które m l 
być chraeśćijańskiem, polskiem i chłopakiem, a po­
lityka jego moralną i czystą".

Hr. Lasocki oakarża Stapińskiego, że „prezes 
najliczniejszego stronnictwa polskiego w parlamen­
cie swój wpływ zużywał na spravfy tak zwanej 
wielkiej polityki, która w neczywiatuśCi jest poli­
tyką osobistą, a z której lud niema żadnych korzy­
ści*.

P a n  S t a p i ń s k i  o  n n w y m  s e j m i e .
Po porzżce ludowców w Czasie wybsrów do 

seimu, przywódca ich Stapiński tak rysuje w „Poln. 
Nachrieht." obecną sytuacyę w Gaiicyi, uśiłijąć o- 
Słablć znaczenie poniesionej klęski.

„Uważam poiozumienie pomiędzy duchowymi 
przywódcami podolakow, klerycaiów i wszechpo- 
laLów a Ukraińcam i za wyłączone Będde to gru­
pa, złożona z 64 posłów, solida rne występująca 
przeciw kompromisowi. To też sytuaCya da się
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■en* accsić . Nie n tlcży  bowiem  zipom inrć, ze  i 
radykalne skrzydło utraińców  zostato znacznie 
w?i»ocmone 1 bardzo należy wątpić, c?y p rezeł 
K«ść Lew icki id ola  uzyskać cd klubu przyzw ole­
nie ua ugodę n i podstawie d iwnrąo kompromisu. 
W  ka Jynl razie petryfikaćya praw a w yborczego 
a r  rad powiatowych i iane przyw ileje w ię ts z fj  po­
siadłości będą zarówno przez rusinów, jak  i ludow ­
ców  Silnie zw alczane i żadne juactiui w  tych spra 
w ach z reform ą w y L jrczą  nie Lądzie dopuszczane. 
W ob ec tego w szelate usHowai . kompromisowe 
spełzną ut. n icuzn  i p»jąć nie można, jak n aaiest 
nik Korytowi hi w takich sta Simkach może się łu 
dzić nadzieją, że doprowadzi do Skutku „g o rę  na­
rodow ościow ą > sejm popchnie do praćy, Mimo­
chodem należy zauw ażyć, żc  SLonnićlwa polskie, 
które ośw iadczyły się za kompromisem, w chodzą 
do sejmu w  osłabionym składzie nie brdą w ice 
m iały u  b . j a  obowiązku do forsowania tom pro 
misu. S p ia w e  tą muszą ująć w ręCc- przeciw nicy 
obecnego projektu. Ponieważ sejm w  obecnym 
Składne nie jest zd -ln y  do życia, porażka przy Wy­
borach par tyć harfowej jeSt je j n aw et n* rękę, gdyż 
nie zobowi 'zujc iej do podtrzyam nia kom prom 'su i 
sironictwo indowe b ą lz ie  m* 1.0 z tego powodu w 
Sejmie bnrJzp w ygodne stanowisko. Domagać Sią 
uub będzie t jJ i*  sżyUdege j al itwlen*a Sejmowej 
reform y wyborczej i uruchomienia Sejmu. Do rzą­
du, który pogłębia różnice w kraju i utrudnia uru­
c h o m ic ie  sejmu, lndowCy nie u> ją  zaufania."

szenia f.ancusk o słowiańskiego, znający kraj 
narz z obserw acyi bezpośrednie), autor cennej 
rozpraw y o sejmie galicyjskim , oraz wielu su­
miennych i b, astroaaych artykułów o Polsce, 
zam ieszczanych w pismach francuskich, Pozą tent 
zapotrtrdziane są w 5kłody Paw ia Cszin, z y *  
m uotv L . Zaleskiego i W ład jsIW h S trzem b osh * 
zasłużonego kierow nika ,B  biictekł polskiej" ip 
Paryżu .

—  fafltlOŚĆ K o m isja  lafórn.acyjna, istnie­
jąca przy polakiem stowarzyszeniu ' ucbaczek 
uniwersytetu Jagielońskiego: .Jedność* udńeła 
wszelkich inform acji, tyczących sią atudy$w na 
uniwersytetach polskich i zagrauiczaych, jako 
tc i  irform acyi co do ceny mieszkań, warunków 
utrzymania i t. p. Peśredniczy słuchaczkom 
U. J. w  wyszukiwaniu pracy; poleca ko/epetj- 
torki, I aborautii, przepisujące ręezoie i na ma­
szynie i t. p. oa ganizuje Lor f  m aturyczce o 
ile zgłosi sią odpowiednia ilcść  kandydatek 
Zgłoszenia ns kursy przyjmują sią od io/IX  
do dni* i5/X ; adres. K raków . U tu w Jag. dla 
komisyi Inform acyjnej przy .Jedn ości".

Sj3..
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Kronika polska.
— 7gan. w sobotą, o godz. 7-cj w ieczo­

rem, w dobrach hr. Sierakow skiego W aplew o, 
w  W . K s. Poznańskie m, zmarł uagie na u w  
wryzm  serca, na rab iltzy, 20 letni syn fGikwe- 
rostw a hr. Branickich —  W ładysław .

—  Wykłady z literatury polskiej w  Pa­
ryżu. W  ogłoszonym  na rok 1 91 3—  1914 pro­
gram ie paryskiej szkoły wyższej studyów spo­
łecznych (Ecoie des hautes ctudes . socialts; w 
sekcyi literackiej, zapowiedziano cjkrł wykładów 
t  JzieJzicy  bteratury. p o łs k le jp  t. „U n grand 
eourani de la literaturę ptlonaise au X IX  
s ie ile " . W ykład  wstępny: „O  środowisku mo- 
rainem i politycznem w Polcce od r 18x5", 
w ygłos' p. Jerzy B eaaioae, prezes SŁo-rarry-

C.hrtmfka komisya guberttialea rozpatruje no 
w y  projekt granic na terenie obecnych powiatów 
zam ojskiego i biłgorajskiego. Na zasadzie onrgo 
projektu do gubernii chełm skiej mają być wląćrone 
nastepujpte o b sza ry

Z  p o * * . b i ł g o r a j s k i e g o  wsie! Edw ar­
dów, KoCiołki, W ola, R apy Bojarskie, Kaje 
tanówka, Ignatówha, R apy Dy lińskie, [niw. Dyle 
i -wszystkie inne kolonie cbłopskie, utworaone opgi 
z dóbr D yle —  wszystkie gminy Puszcza SotaM* 
wat fitirgede, ks rodzinki Okt-gle*, K orczew , D ere łn li 
Majdsnska, V* ola Dereżniańs-a i Zagrody R udy - 
gm iny Sól, ćałą  gminą Taruegród, którą stanowi 
ołada T arnogród i ćałą  gminą Aleksandrów , Skła 
dająCą ».ę z  20 w si i jednej osady Józefów.,

2  p o  w . z a m o j s k i e g o :  eała ~mina Ra- 
deczr ića; składająca sią że wsi: GorajtC, Chłopków, 
LatoSzyb, Podlesie, P odtorze, Zaborze, Uście, f;lv/ : 
Podlesie, Gorajfeć, I.aioszyn, Tokarnia, oraz ćząść 
obrąbu leśnego Czarno®tuz: z gminy 1 ererpol wsie: 
Bukowica, W olm iny, Gedwiżyn (fadwisfn) i Rotwi- 
Ca oraz folw ark Porem by.

W jcb, 4 ciążfcic działał obłężaieze, 2 moździerze 
i 20 kartaczow nic; wzięli przy tein do niewoli 
io ,o cu  bułgarów.

Pod Strum icą grecy operow ali wspólnie 
z serbami, zatem teź kontakt pomiędzy arm ia­
mi sprzymierzęnemi, jak  sią okazuje, niw tyłku 
nastąpił, ale i jest czynnie w yzyskiw any. R eszt­
ki armii g ner: ła lw i now a parte p ite .' greków  
doliną S \ .  try , rozciągnęły sią na linii 75 -lilo  
m cb u w ij i dążą sią schronić t a  wzgórza 
Rodopc. C da M rcedonia jest cb-cnie w rąku 
Serbów i greków  i o jal im bądźkol*iek ruchu 
zaczepDym buigaróar w  tej części teatru w ojny 
nie może być mowy.

Okrucieństwa nułjarów.
Komunikat urządowy greckiego stU bu 

głów n ego donosi ó niesłycbatiycti okrucień­
stwach, dokonanych prTcz bułgarów  przed opu­
szczeniem Strum icy. W łiro rd o w aii oni 16 r o ­
dzin muzułmańskich, k<lkim«4tu greków , du 
cbow nego greckiego, iinieniep- K oi artantego, 
Wreszcie zam ktęli m etropolitą -greckiego w b a ­
raku, gdzie leżeli chorzy na ebolćrą żołnierze. 
Zaledw ie w  nocy zdołał a.etropcd,t* uciec 2 
zapowiezrzonego lokalu.

Ofanzywa mmuńska.
.B erlin er T areb latt" dowiaduje sią, że 

budowa mostu na L jn a jti p rztz rumunóar p o ­
między Corabią a Sonowiiein, na połowic dro­
gi pomiądzy Roszcaukiem a W iddineia leżącym, 
posuwa sią szybko. Badowy bronią od strony 
rzeki 4 monitory rumuńsltie i 5 statków patro 
lowych- W r y c i e  pod W idd u cm  stoi monitor 
rumuński w  p. lnem pogotowiu bojowem. B ił  
garzy nie wykazują dotychczaz zamiaru opierać 
sią najściu rum unów.

uszoiiych, wejdą z powrotem w  użycie marki 
stare, czyli typu przedjubileuszowego, które
zresztą
obiegu.

i w chwili obecnej znajdują sią w
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DJJsnta wojenhe.
Na teU rze działań wojennych nowych 

bitew w ciągu ostatnich dwóch dni nie stacza 
no. T en  w zglgdny spokój m ógłby być uważa 
n y  ża  pocieszający aymptomar zbliżającego sią 
pokoju, gdyby m e w ystąpienie na sceną o po 
racyi wojt-nnyeh jeszcze jedaego czynnik*, jak 
i w szystkie juz w zawieruchą wplątane, skiero­
w anego przeciw osaczońej ze wszech stron 
BtWgaryi.

Jak donosi A gem ./a Fetei sburtt* cza- 
taldży ska armią turecka zajęta ttryl ^ryuin po­
niżej linii Enos-M idya leżące i wczoraj, linią tą 
prrekrcczyć miała, wstąpując do tej ^ąścl Tra- 
cyi, która na m ocy pokoju łoDdyósJucga.Ruł- 
gary i została. S iły  tureckie, liczące
ógółmn 170,090 łudzi okładają sią t  17 dyw izyi, 
do skłidu  których wchodź-.

6 dyw izyi 3 go  korpusu p-d komendg
Yeli-baAzy

3 dyw izye 2 -go korpuau pod komendą
HaaLan- Izzet-baszy.

3  d fw izye  1 go  korpusu ycd  komendą
i j U M f o  .poskrom ien ia A lbanii" Turgut-Szcw » 
ket- baasy

3 d y w iz je  io-jjo  korpusu pod komendą
Hurszyd- baszy.

2 d y srz y e  4-go korpusu pod komendą
S zew ki baszy.

j=ktar jts t  strn armii tureckiej ■*— przesą­
dzać truJno. Kilkomies ^czay postój na szań­
cach C zata L ży  daw ał niewątpliwie sztabowi 
t_ m k  rmu, n r w i  w tak opłakanych vzirJnkacn 
w  jakich sią skarb turecki znaj luje, możliwe ść 
opatrzenia Zołuierza w broń i odzież, oraz od 
powiedniego zgrom adzenia prow i>:tu i amuni 
cyt. Rrzypuszczrć m ożnt, że i m oralny stan 
srom  tureckiej jest d zisi*. pom yślniejszy niż 
podczas kampiinii jesiennej. Zatem  nietyiko 
stan m ateryałny ale i poten cje  psychologiczne 
bojowej s:ły  tureckiej stanow ią -obecnie pewną 
wielkość dodatnią.

T u rcy  mają przed sobą kraj z wujsk nie- 
j r  7 J * H l« i  :> r^ołocony. B ułgarzy w dziw 
nem zaiste zaślepieniu nic nie Drzedsiewziąli, 
by rumn/ -rką p en etracją  (truJno bowiem po­
chód rótnunów nie napotykająi-ych opotu ni:- 
zw ać c f m zywą) powstrzym ać, bądź staw iając 
opós czynny, wkraczającemu m eprzjjac.eiow i, 
bądź też zi żegny wując nadchodzącą od północy 
burzą drogą porozumień dyplomatycznych. 
W  stosunku do Turcyi bisterya ufaadów dy- 
plom ttyczcycb, o ireprzejcdnane stanowisko 
gil Diner u sof jak iego  się rozbijających, p o w tó ­
rzy** sią zw rru . D elegat bułgarski p. Nacre- 
w icz opuścił K onstantynopol bez osiągnięcia 
porozumienia z Portą. pomimo, iż porozumienie 
tłk ią  ze w zgfą łu  na minimalne asp iracje  roz­
czarow anej co do sil sw ych T utcjó  było nie- 
tyffco możliwe ale i łątw t. W iem y już z po­
przednich przeglądów że Bułgarya ściągnęła 
rrojska s r e  t r a c z "  do p< łjd a io w ej Macedonii 
iłicjfrczne oddziaiy, które zostały pod Czataldźą 
i Bulanem  (5 i 2 tysiące żołnierza) cc f ję ły  sią 
bez bitwy do Bu g a r y i M arzyć o przerzucę 
nin w ojsk do T racyi jest niepodobieństwem: 
ozoaczałoby to do rcs:ty  otw orzyć wojskom 
serbskim i greekim Crngą do S tfii. Turcy 
prze* n s ją  przed tobą Tracpą bułgarską sto 
jącą całkow icie otworem  i, o iłe B jł^ arya  nie 
zapew niła sobie v e t  o  m ocarstw przeciw po 
no a  nemu podbojowi T racyi przez turków —  
wczorajsza zdobycz mc że sią stać dla niej dzi­
siaj bezpowrotnie stracona.

P arydii .T em p s" om awiając przebieg 
wojny w związku z sytuacyą dyplomatyczną, gubi 
sią w  domysłach chcąc wyjaśnić polityką g a ­
binetu "t sŁ tg o  Zerw anie układów z Tui 
c-yą nazyw a .now ym  wybuchem  szaleństwa, 
panującego w  Sofii", a polityką jego — samobój 
erą. .T en tps" jest organem  francu ikiego mini- 
srerstw * spraw* zagram cznycb, pizeto  też p i­
smem doskonale o zakulisowych s ‘osunkach 
d yplom acji m iędzynarodowej poi;, formo wznem. 
T a k  kat-goiyczn ic w ypow ieaziana opinia o

P. Bojan w .R u s . Słow ie* pisze o K a i­
nach połjdniowo-słowiańskich:

„Na Baranach rwą w striępy i depczą ma­
rzenie 1 wśiećhSiowiań«zC2yźnie; czemby nią ult 
zakończyło obecne pobojowisko, w  szechś lowia ń- 
szczyzus, jiko  faki, już nie istoifj;. Żadne umowy 
i si jusa? nie spoją łańcucha rozerwanego, żadne 
łzy skruchy nic zmyją krwi przelanej

„Ktoby nie r^yCiążył, ktoby nie b jł  zWydą 
żony—Siada zwycięzcy i binda zwyćięzońemu".

„W  te dni okropne bułg*ny i ser bo wie nie 
tylko niszCZą i depcą m arzcie o w»-echsłcw:aó- 
szczyźnfe, lcCz koją jednocześnie Stalowt pęta p*n- 
germani^inu

„Na BjlkrnaCb znaiatają owoce kultury wy 
rCsłe ca niwie wolności połńyćznej".

„Potrzebne będą lata całe, potrzebna będzie 
wytrwałość ortodoksalnej m>śU politycznej, ażeby 
cddzielić krwawą piknę Ł ałhańfckicgo szału od 
zdrowego politycznego łuatynkin, który ukrywa się 
jeszCze— nie wątpię—w głębinach raptoWnić oszala 
łych narodów bałkańskicu. Instynkt ten obudti sió 
i wskaże narodoin ich biędy SkthiSha będzie choć 
spóźniona, lcćz paląca. Szaleńcy utratą wiele, lecz 
da Bóg, nie 1 rszyatko, nie stracą *wej wolności pv 
litycznej. Tylko tego życzyć można Kaieóm zsza 
la_i«łjm>, Abla już uikt nie irskrzcsi".

W nz/srio  u  jest nąjaupełniej słuszne 
Kaim współcześni zasługują n . bezwzględne 
potępienie, jeno właściwy Auel wszak słowian 
ski od rtu lat wtrącony został dc mogiły, któ 
rej nie trzeba szukać n id  S rumą W 5.rda 
rem...

opłakanej dezcryentacyi poLtyki bułgarskiej 
jest przeto ze w sieebm iar wym owna.

Na macedońskim i bułgarskim teatrze 
w ojny zapanow ała * zą,Iędna cisza, zaczęły też 
kursuwać pogłoski o Mickiem zawarciu rozej- 
mu JednoińKóme jedn rk kotespondent nasz 
wiedeński donosi, że „na placu boju nastąpił 
zwrot pom yślny; oczekiw ana je .r  wielka bitwa"
Brak ozenegółów konkretnych nic pozw ala do 
myśleć sią na czem polega ów Zwrot. Ź e 
jednak, możhwośó w«fr.ej M a y  w najbliższym 
czajie nie jest wyłączona, to zdaje się nie ule 
gać wątpliwości. I bierność bułgarów w zg lą ­
dem pen etracji rumuńskiej i tureckiej przypu 
■wcze iit  now yższe potwierdaa.

Niepodobna przesądzać szans tego przy-1  1 { ■---- -------
szłęgo boju. Nic bowiem nie wiemy o armii
bułgarskiej, tej, która j:szcze  rozbita n ie  zesta-1 Komiuya sp ecjaln a, rozW ażiją-ia spra
tą. Natom iast łatwiej s ą oryenfow ać w sytuaeyi iwę wprowadzenia w Roeyi now ego kalendarza,
wojsk serbskich i greckich.

Wojsfca serbskie, m«j \ flank swćj^^i-swy 
okryty przez zajątc pozy cyc Ridki-Buki, operu­
ją W górzystem  d e f i I ę łączącym  Egri Falan- 
ką z Kustendilem, d e f i I e, frze z  które w li­
stopadzie roku ubiegłego armia seroska s łlk  a*  
O w cze Po'e, by pod Kum anowcm  zad*ć cios 
śmiertelny wardarskiej armii tureckiej. D u ś 
u a ją  one przed sobą bułtraiską armią generała 
R etko-T itow z (5 a i 6-a dyw izye trzeciej arm ii 
bułgąrskiei) { w ypartą z ped K niaziew aczu »i- 
mią gen. T oczew a ( i-a  I 14 a dyw izye) Pod 
B jsilow gradem  (Bazjle^em  jak  tą m iejscowość 
m j M  nasz korespondent s.fijski) odbyła się 
onegdaj gw ałtow na potyęzka i, o ile wierzyć 
marny irform acyom  bułgarskim, atak serbów 
został ze znacznemi stratami odparty.

O p era cje  greków , prócz ustalenia kontaktu 
z armią i«rbską, n ń iły  w c ią ju  dni ostatnich 
na celu jaknajdalrj zapędzi: w-skaliste w tgórza 
Rodope resztki rozbitej armii generała Iwano 
wa Prócz tego zajęcie Dramy, 'itacyi kolejowej 

I ua pograniczu T raeyi leżącej, daje grekom moż- 
:lość w razie :stotnego n arszu  armii tureckdej 
do wnętrza dzielnic trackich zyakać z nią k«m 

.takt i nieiozerw alnym  pie ścienieni żelaznym 
ścisnąć cd  południa ubezw fidnionego wroga.

Na zakończenie p o zw ą*m y sc b> przyto­
czyć obterw acye specyalnego delegata „Tem ps" 
p. R cgm alda K a n n " , który z ;  Skoptj; przysy­
ła  następujące uwagi:

.K olu m n y bułgarskie w ypisały na krw a­
w ych polach macedońskich ukryte zamiary 
przyw ódców  narodu. Bo tylko koncepeya po 
lityczn a m ogła nadać sytuaeyi strategicznej tak 
dziwaczny, tak sprzeczny z logiką ofenzyw y 
charakter. Z im iast uderzyć c ifą  siłą na N uz 
lub Saloniki, bulgarzy rozproszyli sw ą akcyę 
zaczepną —  i przegrali. Z a g io źę n y  w roku 
1 8 1 5  w B ;lg h  Napoleon zc środkował w j ?d • 
nem miejscu wszystkie sw e siły— uderzył —  i 
tylko ślepy traf sprawił, że kampanii nie w y 
_■ ał. Rozstrzelenie armii bułgarskiej w obecnej 
w ojnie pozw alało ksżdemu kto nie był zaśle 
piony Informaryzmi wicdeńikiemi, przew idzitć 
niechybną porażką bułgarów "

Obse» ra c y e  korespondenta francuskiego 
•są ze wszecnuDiar trafne i iłutzn e 0 4  początku 
w ojny zaznaczaliśm y na 4em miejscu niebez­
pieczeństwo zagrażające bułgurom, a wynikają­
ce z ryzykow nego rozstrzelenia sił i z zamiaru 
jzdaoczesttego zadania ciosu w rogow i w kilku 
miejscach Rzeczyw istość sprawdziła nasze prze­
w idyw ania. D ziś ratunek bojowej staw y stratę- 
gików  bułgarskich jest już niepom iern" ptrud- 
ruony: wszelkie korzyści osiągane z błędnej
koncepcyi zasadniczej są z natury rzeczy przy­
padkowe i bezpłodne,

(m  )

S u zegól/  porsżark bułgbrskiih-
Kcrhspondent duński p. Jetsen przysyła 

obszeiny op!s bitew, stoczonych przez greków 
bułgarami pod Seiescm , Demir-H.ssarem i 

Strum icą. Jak się okazuje, straty bułgarów 
były ogromne: g ie cy  zdobyli 16 armat pclo-

pras)

Jnjtrmacye i pogłoski.
_ _ u

przJszH do przekor mia, iż wprowadzenie k a ­
lendarza gregoryańsk-ego jest aiepożąd^ne, na 
tuc 1 ml zachodzi potrzeba wprowadzenia no 
w ego w-azechświatowcgo kalendarza, opartego 
ńb ściślejszych od kalendarza g reg o ry a ń sk k g a  
obUczendacłi at-tconomicźnych. Lecz taki kale u 
dłTz mdże być ustalony tylko przez konferen- 
ćyą  miedzy narodową. W  ten sposób sprawa 
kalendarz* w  R usyi odr< czona została na czas 
nieogr^niczory.

W  M oskwie pow stała ,L i~ a  wszechro- 
«.yjska dhi walki z chorobami wenerycznemu". 
Ztiożyrielam i ligi jest kilku lekarzy m oskiew­
skich z pr. J. Zelenowem  na czele. L ig *  ma 
h a  celu c pracow anie zarządzeń zapobiegających 
szerzeniu się chorób w eseryeuiy ch oraz zjed 
noczcnle orgmoizacyi w ałczących z tą  plagą 
ludzkoćci. Członkiem ligi może być każdy, któ 
opłacił składną roczną w w ysokości rubla.

—  „Gotos M oskw y" donosi, iż w roku 
bieżącym rew je „ ucieszmych* w  obecności N aj­
w yższej urządzone nie lń(dą-

—  M inisterstwo kom unikacji opracowuje 
obecnie now e przepisy, dotyczące statystyki 
ludności, zatrudnionej na kolejach skarbowych 
i pryw atnych.

—  Na m ocy okólnika b. ministra oświa 
y  Kaufm ana, pryw atne średnie zakłady nauko­

we, posiadające praw a zakładów  rządowych 
m ogły udzielać matur tylko uczniem w  ciągu 
lat tizech pozostającym w danym zakładzie. 
O becnie ministerstwo ośw iaty pozwoliło wspom ­
nianym zakładom na udzielanie matur i ucz­
niom mniej lat trzech pozostającym  w  szkole, 
o ile w  każdym poszczególnym  wypad-cu uzys­
kana będzie zgoda ministra ośw iaty.

—  W śród rob stoik o w pctercburskich daje 
■_ią zauważyć stosowanie bojkotu wzglądem 
w prowadzanych obetnie „kas chorych*. R c 
botnicy uchylają sią  od wyboru dolegató w cN* 
rozważenia spraw y kas powyższych, tłdzsacząc 
u ę  tem, iż obaw iaią sią o nietykalność delega­
tów . RoLotnicy r  e są rów nież zadowoleni 
ustaw y .k a s  chorych", zupełnie pomijającej 
kw ertye ubezpieczenia starcie:.

—  W edług sprawozdania głów nego za 
rrs.Ju rolnictw a w r. 1912 w  państwie istniało 
820' fabryk narządzi rclatczycb. W  w yrobie n a­
rząd _i rolniczych K rólestw o Polskie po kraju 
Nadbałtyckim, gub. orłowskiej i moskiewskiej, 
zajmuje czwarte miejsce. W  r. 1912^ w K ró­
lestwie Ltniało n o  fabryk i fabryczek narządzi 
rolniczyeb, które razem w yprodukow ały w yi o. 
bów  za 1,598,010 rb. C ł< ść produkcyi idzie 
na Litw ą. Produkcya fabryk polskicfa nie jest 
w ystarczająca, wobec czego K rólestw o naoyw a 
z*  znaczną sumą narządzi z fąbrj k południa, 
□ie lic .ac dowozu zagranicznego.

—  W edług oświadezrm a narrelnika g łó w ­
n ego zarządu poczt i telegrafów , wszelkie 
wiadcm ości o rzekomo zamitrzonem wprowa­
dzeniu w daiu 1 sierpnia r. b. marek poczto­
w ych now ego typu są niezgodne z prawdą. Z  
cbt/ilą wyczerpania się zapasów  marek

Z życia rosyjskiego.
Katastrofa kolejowa. W niedzielę na kolei Eka- 

teryneńsziej pomiędzy siacy*mi Buczyżkyj — Kaba- 
r.jj huragan zrzucił z nasypu kolejowego pociąg 
■>sobov 0 'owarowy Nr. 93 Ulegio rozbiciu 5 wa­
gonów ♦cw-.‘o..^ych i 8 v.agono w osobowych klasy 
4 ej. Ucierpiało przeszło 100 osob. Pięciu z tej 
liczby zmarło. Ciężso rannych — przeszło dwu 
azirstu.

Samobójstwo Sjirawnitea. ' W  BaChmude za­
kończył życie saMobójsiwem sprawnik Nierownia, 
oftkarżu. y o nadużycia słuźbuwe, popieranie domów 
rozpusiy 1 t. d.

U ciesztie  s t r a ż e  o g n io w e . M in in e rs tw .j s p r a w  
w e w ń ę U Z D ’rc h  z a tw ie r d z iło  u ś ta w ę  n o rm a ln ą  o  
„u C icazn yO h s tra ż a c h  o g u io w y c h " .

W ro g  f l ir tu . „B irż . V ^ le d ,‘ d o n o szą , że- v  
A l t * .  kaCu, g u b . ta u iy o z k ie j  Spra w nik m ic jsć o W y  
w  C elu  w a lk i  z ł i ir le m  za K a z ą i le tn ik om  sp a c t.ro - 
w a n ia  p o  g łó w n e j  u licy  m ia sta

Ucieczka przeora. PiSmą idrskie donoszą, iż 
przeor klasztoru w lzmaile ą. Feofan ucictł do Ru­
munii zabt.wszy _ Soną kasr kjaSztorną O. Fecfan 
uważany byl za dzielnego administratora i ietomle 
gośpodarkę klasztorna doprowa >ził do niezwykłego 
rozkwitu. Ludność okoliczna uważał-, go jiemal 
za świętego. Jednakże w ostatnich Czasach zaćzęły 
krążyć pogłoski, iż o Feofan t^Ćklr nie jest „uczci 
w yij bezwzględnie". Wypłynęła spriwa jakiegoś 
daru, f.ióry 1 Feofan irżył i>» potrzeb/ włas.i^go 
klaśztoru, pomijając Cel Wła^Ciwy. Po burzliwej 
rozmowie z episkopem izmailtkiui, który ną ptośhę 
o. Keofona o pjzwolenie na. podróż do Athos,—ud 
poWiedział: „Rosrlę.cię nie na AthuS, lećz aa ka­
torgę" — obrażony przeor raztra zć swyot bratuiii 
również mnichem wyruszył do Rumunii, gdzie za 
mierzą nebyć majątek ziemski i zająć się rui 
Alei Went.

ir , .

Z gniazda Radziwiłłów.
a  „r

Nieśwież w czerwcu.

Z  pojęciem Nieświeżn zw iązany jt st cały 
sztreg  wspomnień, czasem .noże i nie nazbyt 
sym patycznej naszej przeasłości dziejowej, ale 
w każdym razie stanowiącej nie jbko synte­
zą dawnej szlacbetczyzny, która przy wi< lu 
slroraeh zlycb, miał& jtd a ak o w o t i dobre, a 
w każdym oądź razie by 11 iak bardzo swojska, 
taka n aśzt, iodyWidualua i rycerska ..

W ięc zamek nieświeski, z nieodłącznym 
wspomnieniem ktięc1* Panie Kochanku, stano­
wi dl* n at zaw sze i stanowić będzie atrakcją  
i pamiątką narodową, tym barcjetej, że w  mu­
zach swnięh mieści skarb dla nas bezcenny, a 
mianowicie, oba oryginalne akty, koronny i 1.- 
tąwpki* najw iększego w dziejach naszych faktu, 
Unii L*tw y z Poisrą...

Tc dw a pergam iny, b fr  p o d p ^ ó srt i tyf-
Iko z licznymi piećzęci^mi, ^ąnów obu narodów, 
wiszącemi na w lftątktcb, zi»chowant-. tak, jakby 
•w najnow szych czasach były syistn e, są dU  
każdego myślącego, a kochającego sw ój kraj 
polaka takim sk n b em  drog(mk taką św i^uściif 
asfctlow ą, z ł  mkt bez praw dziw ego wzruszenia, 
m c jest wstanie patrzyć n i  nie, na te świadki 
wielkiego, kulturalnego podbuju, dokonanego 
Die órążem i i utrwalonego ułe drogą pra*r 
w yjątkow ych, ale pow s.ałego  z miłości cłnzcś 
eiańskirj i poświęceni*, a *: zmocnionego po 
»em prze: ś ariąte poszanow anie wolności oso- 
bijtej i narodowej, przez uznanie za braci, od 
jazu  rów nych i drogich, nowych w spółro­
daków.

Dokumenty tc mieszczą sią jednak w nie- 
odpo-fiddułCj zgoła dla takiego skarbu szafie 
muzeum zam kowego. Należałoby sprawić jakiś 
sp eryalay, a itystyczn ? i stylow y kufer, jakąś 
witrynę oddzielną dla przecoowy.waaia doku­
mentów, które w ręce Radziw iłłów  dostały się: 
koronny, w ięczón y pauom  litewskim , jako  do 
posiadających przywilej przechow yw ania aktów 
państwowych Rzeczypospolitej; l.tew fki zaś. 
oddany panom polskim, przeszedł ja^ąś d io gą  
przez Sobieskich.

Muzeum Radzi-nlłowsLie, w lsśitw ie, co  
niedawna dopiero istnieje i nie zostało jeszcze 
dostatecznie uporządkowane. Olbrzym ia część 
bowiem, zo&ula w początku zeszłego stulecia 
przewi^-niona do Petersburga i umieszczona W 
Ermitażu. I dopiero przed kilku la<y udało sią 
książętom Radziwiłłom  w ytk być z  powrotem 
wiete cennych przedmiotów, kosztow ności,etc...,

Oprócz muzeum, istoieje olbrzymia biblio­
teka i archiwum, niewątpliwie zaw ierające 
m nóstwo cennych dla naszych dziejów  doku 
inentów. T o  też uczeni n a ń  i baaaczo cząuto 
jrzyjeżdżają do zamku nieświeskiego, do któ­
rego nikt teraz dostępu nie broni, a kustosz 
muzeum i zarazem archiwista i bibliotfkłrz, 
mecenas Stanisław  I w anow ik1', sam obeznany 
doskonale ze swem  pańrtweu*, udziela każdemu 
tajebem.* ] wrzellł cn wskazówek.

Sam  zamek, poza murami, nietkniętymi 
od czasów  ostatnich przeróbek, dokonanych w 
XVIII jeszcze stuleciu, nie p'zypom ina niczem 
prawie epoki sw ych św ietnych czasów ...

Po burzach ostatnich chwil R zeczypospo­
litej, po złupieniu, co było cenniejscego przez 
wojska rosyjskie, w r. 1812, nastały najgorsze 
dU  wszelkich budowli czasy t z. W itgenstci 
nowskie, kiedy crdynacya nieświeaka, droga 
spadku przeszła na tych książąt n*emieck'cb, 
kiedy zamek i dobra zostały ua łasce losu, 
słowem, kiedy gospodarował, kto chciał i jak 
chcirl, k ’edy rabow ano, co tylko dało sią 
sk raść...

W e wspaniałych sJ a cb , o moiaykowych 
)odłogach i ś :im a cb , s ta ły .. krew y; inne kom­

naty i meble wspaniałe, Dyły w użyciu ludzi 
nieokrzcsanycA i prostych; z  urządzenia w*ęe 
wew nętrznego nie pozostało praw ie śladu, poza 
szeregiem  portretów, i resztkami zbrojow ni, na. 
strychach zapomn a n c j ,.

D ziś ws-yfctko sią odnawia, ooszukuje, 
naprawia, czyści, i, należy przyznać, po odre­
staurowaniu zewnętrznych murów, z zastoso­
waniem się ściśle do epoki, zamek nieświeski 
robi wrażenie, z każdym rokiem pełniejsze i 
dodatniejsze.

Przed lsty, o Je pamiętam 8, wybuchł 
pożar, który straw ił część sLhpień, kaw ał .da- 
c tu  i starodawną wieżą zegarow ą. O gień u- 
miejscowiono, szk td y  naprawiono i wieżą od­
budowano, zaopatrzyw szy ją w now y zegar, 
gdyż stary, ze sw ym i srebrnym i dzwonann, 
zniszczył sią zupełnie. -

Poza zamkiem, ciekawą jelit [raw dziw ie 
kolegiata, z grobami Radziwiłłów, ich pomuika* 
mi i freskami, odnowionym i znakomicie przed 
laty 7 przez znanego a n y -tą  malarza, p

ctszla Bruzdowicza z Krakowa, który w chw‘-li 
obecnej dokonywa w nowym mińskim kościel ? 
monumentalnego dzieł*, pokrywając cale wnę­
trze st/lJwą, romańską polichrcmią. Ten sam 
artysta pokrył polichromią wnętrze kościoła w 
C im ko wieżach, pod' s*t»ym NRświttżem, W Sfyłfi 
ludowym, miejscowy.*!, białoruskim, do złudze­
nia przypominającym mótywy zakopańskie i 
wogóle, polskie.

Groby książęce, ongi Świetne, uległy zni­
szczeniu i rabunkowi w <rur>. zwłaszcza rz ą -_ 
dów księży „rytualistów", czyli rządowych, 
przez władze duchowne iiie aprobowau/eh. 
Służba kościelna, rozpuszczona w tych rzasacD, 
jakoteż i księża owi, wyciągali z trumien pasy 
głuckie, karabele, pierścienie i t. p , i sprzeda­
wali je . Czasami i brdo-iut me jedna* pc sną 
na miedź...

Dopiero z objęciem Nieświeża z powro­
tem przrz Radziwifłów, z przywióceDiem pia- 
wowitych kapłanów, uporządkowano także i 
grób, opieczętowano każdą irumną, —  kilka ne- 
wych sprawiono.

Sam Nieśwież, dzięki licznemu personelo­
wi administracji książęcej, złożonemu wyłącznie 
z polaków, ma bez poróimania więo j polski 
wygląd od niejednego, większego nawet miaśla 
na Litwie. Żydzi, naturalnie, jak wszędzie, 
zttisj ftkowar.i, ale jest tu dtrżo* i póza admini­
stracją rodzin polskich, nadających bardz.rj 
sympatyczny charakter.

Rządy municypalne, od Ut kill u prze?) ły 
w rąre polaka burmistrza, niejakiego d-ra G ra­
bowskiego, człowieka pełnego inicyatywjó 
Opiócz mnóstwa ulepszeń, jak bmki, cświe- 
tleoie, e t c d  t  Grabowski odnowił starożytny 
ratusz, z baliami, w  rtd zfja  Sukieuic krskow- 
-kich dookoła, przyczynił s>ą do zakładinia 
s kół, instytucyi kredytowych ct'...

Do nieduwn* istuUła tu „Oświata", którą 
skasowano na zasadzie znanego w yrotuSenam
0 „OiWiacie" kfljowskiej; w jakiś rzas pv,tein 
zamknięto „O gnisko'i, fclab towarzyszki, nie
1 pojadający żadnych celów poiftyćznych. Zsm- 
kn:-;to również szkołą rzemiosł i ochronką .

Fa’a reakryi „powolaościowej" silnie 
iderzyłs w stary G ró i Radżiw.łiowsi , bąiący 
celem napaści ze strony pćasy i Sfer czarno- 
secnnycb, nie m cgątych sią uspokoić z powo • 
du polskiego charakteru miasta...

W .
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lll-o; zjazd przedstawicieli spółek 
spożywczycti Pedela.

(Dokończenie).

W  sprawie udziałów odczytano tiz y  refc- 
imty: K r rs  ja, Sew eryuczuka i W olosjzynow-
skiego. W sprawie tei przyjęto szereg iezolu« 
cyi, zmierzających do jakDajwiększego ulata ie> 
uia nowym  człurfkom watąpu do spółek. W ś ód 
lezolucyi tych wyi ózniają sią dwie z .sad n itze , 
mianowicie: o wprowadzeniu w życie udnałów  
bezzwrotnych, i o zrównaniu udziałów w szyst- 
kkth członków, dła uotkrffęcia przew agi zam oż­
niejszych. R ezo lu cje  te wym agają, zm iany nie­
których paragrafów  statutu spółek spożyw ­
czych. R e w iz ja  obecnego slstulu webedzi do 
progi amu tegorocznego jazdu koop« racyjnego 
W Kijow ie.

Dalej zjazd trzeci sankeyonow ał rezołocyfc 
dw ó L poprzednich zjazdów, które uznaw ały 
sprzedaż trunków w  sklepach spółek 
spożyw czych za szkońiiw * i niedopuszczalną. 
W  związku z tą sprawą odczytana była .p ro ­
śba" zaizadu jednej ze spółek, zw rócona do 
zjazdu o „pozw olenie" na sprzedaż trunków 
.kontecznyeh* d l*  ludności.

„Prośba" ta, podpicana za niepiśmien­
nych członków  zarządu przez niejakiego „F io ­
dora D iśczka" dała asumpt do rezolucyi, gorą­
co popieranej przez włościan R ezo lu cja  t t  
żąda, aby niepiśmienni członkowie sj'ólek nie 
byli w ybierani d o  zarządu i a b y  członkow ie 
spółek, utrzym ujący tajne szynkow uie byli w y ­
kluczani ze cpólek, jako szkodliwi. Nadto, re­
zo lu cja  zachęca spółki spożyw cze do ustnych 
ofiar ze swoich zysków  _a c ś w .a t; » rozwój 
umysłowy członków'.

W nioski referentów: K rasija— o sprzeda­
ży najpotrzebniejszy nh medykamentów, Sew e- 
rynrzaka i Zosim aty— o stanowisku s tbjektów 
sklepowych, o ich facbowem przygotow aniu i 
instrukcji dla nich, * także ziemskiego agenta 
p M arkowicza —  o ubezpieczeniu w ziemstwie 
tow arów  w sklepach spółek— przeszły bez za ­
strzeżeń, z małemi zm ian, mi ich ledakcyi. W  
sprawie sprzedaży m edykam entów— zjazd w yra­
ził życzenie, a b y  ziemstwa o pr aro wary ip is  
środków lekartkicb, któ e mogą wejść do skła­
du apteczek przy spółkach i prow idow ały te 
apteczki, zaopatrując każdy środek w krótkie 
popularne przepisy. W  spraw ie j rzygotow ania 
uzdolnionych pracow ników dla smółek, zjazd 
wyrazit życzenie, aby w dw uklasow ych szko­
łach był wprowadzony dodatkow y, nieobowiąz­
kow y wykład teoryi, bistoryi i praktyki koope- 
■ acyi dia abituryentów.

Spraw ę udziału ziemstwa w rozw oju k o ­
o p eracji sp o''y«czej rt f rował no. y  za: ządza- 
jący k * y ,  d r o D u e g o  kredytu przy pi dolskiem 
gub. zicm st»ie p. Renning. Zdam em  referenta, 
do obow iązków  ziemstwa, które ma mieć p e -  
czą o podniesieniu dobrobytu ludności, należy 
popieranie kooperacyjnego ruchu przez przy go- 
tow tnie ludności do o rgan izacji spółek 1 ich 

wiązkó w i przez czyn ną pomoc w ich organi­
za cji. Referent rozwinął c i ły  pian działalności 
podolskiego z ie m s t w a  w tej dziedzinie. Plan 
ttn, o-nówioLiy szczegółow o i dopełniony na 
zjcżgzie, był ostatecznie jednogłośa.e przy­
jmy.

W (iągu trzech dai ;jtzd u , w trakcie de- 
batow, przedstawiciele spotek często (ow oly- 
»'ali sią na .Św itow ą Ztrnycią", która, ich zda­
niem, dużo s ą  przyczyniła do powstania i ro z­
woju kcopcracyi na Podolu. Zdanie to w yw o­
łało deklaracyę, podaną p rrzyd yjm  zjazau, sta­
wiającą wniosek, aby zjgzd, uznając korzyść, 
laką przynosi kooperacji podolskiej, popularne, 
ośw iatow o kooperacyjne pismo ludowe .Ś w ito ­
wa Z irn ycia", w yra.it życzenie, iżoy zicm slwo 
gub wyznać: ylo “ iu zapom :ge. O becny na 
zjeździć reaaktor .Ś w ito w e j Zirnyci" W ołoszy- 
nowski, zaznaczyw szy, że wniosek podobny 
drugiego podolskiego zjazdu w r. 19 11  był na 
żądanie redaktora usunięty z obrad, prosił o u- 
sunięcie go 1 obecnie, bez debalów. M otywy 
żądania redaktora „Z irn yci były takież same, 
ja t  i poprzednio, mianowicie, jego  zasada, że 
popieranie pism pryw atnych z zas)h ó w  ziem ­
skich nie tylko me jest obowiązkiem  zietn-twa, 
ałe jest raczej karygodnym  i lckkontyślaem 

Fran- [marnowanń.m publicznego grosza, a często, jak
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np. w  stosunku do „Pcdolanina*, hodowanego 
d« rachunek ziemskich pieniędzy, szkodliwem 
K h użyciem.

D o zasadn:czego sw ego stanowisku, za* 
znaczonego na drugim zj'źd2ie, obecnie redak­
tor „Z im yci* , dodał konkretny przykład na p o ­
twierdzenie s« c je j zasady.

U suni^ y w  ten sposób wniosek w ypły­
nął powtórnie w innej formie, mianowicie w 
f ir n ie  propezycyi, aby ziemstwo w ypisyw ało 
„Ś w itow ę Zirnycię8 dla Sfółek spo2ywczycb, 
jako pożyteczne, kierownicze a popularne pis­
mo. W niosek ten był usuuię'y z obrad również 
na kategoryczne żądanie redaktora, który zasa­
dniczo przeciwny jest wszelkiemu narzucaniu 
pisma ludności, zaś praktycznie, nie chce krę­
pow ać sw ojej swobody w krytyce zicnufw a 
przez przyjęcie zam askowanej zapomogi, którą 
zaw iera wniosek. W obec odpornego stanowi­
ska, zsjętegu przez redaktora „Zirnyci*, zjazd 
przyjął jednogłośnie uchwsłę, iżby spółki spo­
żyw cze Podola w ypisyw ały co najmniej po je ­
dnym egzemplarzu „ Św itow ej Z iin yci* . Prze­
ciw  tej zdrowej formie wniosku redaktor *Zir- 
nyci* nie protestował.

Zjazd z a k o ic z jl sw ą pracę jednogłośnem  
przyjęci-m  rezoluryi, w której, uznając ogrom ­
ne znaczenie zjazdów dla kooperacji spożyw ­
czej— prosi ziemsth o gubernialne o zwołanie 
w r. 19 15  czw artego zjazdu prze dstawicieli 
spółek spożyw czych Podola.

(Uczestnik zjazdu).

Z życia prowincji.
Ł'ick, w lipcu.

Gdybym  chciał w każdej kort spondencyi 
poruszać jedynie tematy na tJe życia m iejicc-
w ego polskiego społeczeństwa powstałe, musiał- 
Dym dawno oręż scuow ać do puchwy. Op»- 
trzneść zaklęła nas w kamiennego— itm ksn. 
Trw am y, ale nie ży je n y , jak łacina w kościel­
nej liturgii.

O bok nas o miedzę istnieje wielotysię­
czną rzesza Bynów jzraela, ruchliwa, wszędo­
bylska, drgająca ryc cm, wprawdzie dis nas 
niesympatycznem, ale reagująca żw aw o na 
wszelkie objaw y. Tłum  ten łaknie p a n e m  e t  
c i r c e n s e s .  Utrzymuje w mieście 3 kinema- 
tngraiy, uczęszcza do cyrku, ktćry praw ie cały 
byw a szczelnie zapełniony. Zajrzyjcie do które­
gokolw iek z tych przybytków: żydzi od dołu
do góry. Obliczono, iz egzysteneya każdego
kin em stogn fu  wym aga przynajmniej 50 rb. 
dziennie. S ą  dni, kiedy taki np. „O ćeon* 
miewa 100 do 200 rb. W eźm y cyfrę najniż- 
Bzą: 50 rb. W ięc trzy kinema kosztują 150 
r b — najmniej, czyli praca w  ciągu 350 ani
potrzebuje £2,500 rb.

T aką sumę m i n i m a l n i e  w ydają ro­
cznie w yznaw cy Mojżesza na rozrywkę. Nie za­
niedbują jednocześnie obow iązków . Nie szczę­
dzą grosza na 25 chederów. Utrzymują w re­
szcie T -w o  dobroczynności, ktorego budżet ro­
czny sięga 10 ty a. rb.; widziałem ich spra woz­
danie.

A  my, hełpiący sie k :lkuwiekową kulturą? 
W szystkie nasze instytucye. prócz banku, no­
szą w sebie zarodek ćłjg c le tn ieg o  charłactwa. 
T o  jakb y struna nieu -ągn ięta!

T -w o rolnicze kuieje. W  T -w ie spożyje* 
czem niesnaski Ustępuję skutkiem nieb, kii- 
koietni z*rządz?jący, który doskonale sklep pro­
wadził, i otwiera interes konkarencyjoy. T -w o  
dobroczynności ledwie dyszy. ,D om  Polski* 
choć mu w łaścicielka— żydów ka komorne o 
300 rb. obr ityła, nie ma czem lokalu opłacić.

A  dlaczego? Bo w ,D om u Po'skim* w 
hazard grać nie wolno. Zato  pcU ką d tę u jr z y -  
cie w klubie szlacheckim, a polskie w yb.órk.—  
w obywatelskim

W ięc, hazard, i tylko hazard podtrzymuje 
kluby. Jeden z nich, .obyw atelski* świetne ro­
bi interesy i zamierza apartamenty powięcs?yć, 
podczsB, gdy .D om  Poiski* będzie musiał je 
skurczyć.

A W . R-

Sm; ta, w czerwcu 1913 r.

Nawiązując do pierwszej korespondencyi 
z d. 7 z. m , należy dodać, że mamy łu jesz­
cze i dwie pol»kie apteki, jrdaej z nich wła­
ścicielem jest p. Bilczyńtki, któremu udało się 
w ykupić ją z rąk żydowskich, drugą aptekę, 
przez długie czasy, jedyną tutaj, dzierżawi p. 
Pik, objąw szy wraz z apteką ićw n ież i nsjpu- 
ważniejszą klientelę dawną. Między te dwie 
potrafił jeszcze wcisnąć się żyd ze sw oją kon­
kurencyjną apteką, ale podobno na tej konku- 
rencyi t ie  najlepiej wychodzi.

Proboszcz tutejszy ks. Brydżins, który 
w ielce się przysłużył kościołowi, zjednawszy 
dla niego tak hojną i wspaniałom yślną ofiaro­
daw czynię (patrz dawniejszą koresponde neye z 
d. 7 /VI), nie! mało też zaskarbił sobie w dzięcz­
ności za zbieranie corocznie w tym czasie ze 
wszystkich zakątków par* f i dzieci na katechi- 
zacyę, posiadając dar w ynzjdyw  >nia dziatek 
szczególnie biednych i zaniedbanych. Paroty 
gedn iow y pobj t przeszło pół setki dzieci pod 
troskliwą opieką tak proboszcza, jaa i jego  g o ­
dnej pomoen cy, nie zaniedba w yw rzeć nieza­
tartego, a dobroczynnego wpływu na te młode 
latorośle i zasiać w icb sercacn ziarno, które 
niewątpliwie zakiełkuje, padając na um ifjąlm e 
użyźniany grunt. Jest to już zasługa nictyiko 
w obec religil, ale i obywatelska, a powtarzana 
corocznie, zapisze imię zacnego kapłana we 
wdzięcznych sercach młodego pokolenia.

Pom mo pogłosek o mającem nastąp, i  za­
mknięciu naszego Tow arzyatw a dobroczynności,
0 czem i ja też nadmieniałem, najniespodzia- 
niej otrzymano pozwolenie na urządzenie na 
rzecz jego  koncertu wraz z zabawą taneczną 
Pozw olenie, co prawda, było bardzo spóźnione, 
lecz dzięki sprężystości głów nego kierownika 
p. Czerniejewskiego, udało się wszyrtko w cią­
gu tygodnia zorganizow ać tak, że zabawa n o- 
g ia się była odbyć w tradycyjnym  dniu Św . 
Piotra i Pawła.

W szystko pcszio gładko i składnie, pu­
bliczność dopisała, artyści w yw iązali się z za- 
dania dobrze, a dzięki amatorce, pani Chm ie­
lowskiej, miebśmy nadto m ożneść usłyszenia z 
estrady rodzimego słowa, edzianego w w y ­
tw orną szatę Szopena i Niewiadomskiego, a 
odtworzonego ze Bmakiem i w odpowiednim 
nastroju-

Panie Zienkiewicz Z  ,rnikow a (fortepian)
1 Jai sa (śpiew), oraz pp. Bicgancwski (skrzyp­
ce) i Bagriancw (wiolonczela) byli na wysoko­
ści swego zadania i suto oklaskiwani.

D la ścisłości nalrży dedsć, że zabawa ta­
neczna trwała raźnie i ochoczo do rana, p o ­

mimo, ze wobec licznego i uroczego grona 
tancerek, dawał się czuć brak młodzieży m ę­
skiej, to też starsi panowie musieli ją, zresztą 
z dobrym skutkiem, ochoczo zastępow ać.

K. M ar-

Mątwie]owce (na Wołyniu)

W łaściciele Mai wie jo  wiec zajęli się p rzy ­
jęciem dzieci na kolonie wakacyjne. Przyjęto 
dwie partye— dwadzieścioro dzieci. Ponieważ 
mieszkanie przeznaczone na kolonie mogło 
zmieścić większą ilość dzieci, więc też to w a ­
rzystwo uzyskaw szy . iozwolenie, umieściło kilka- 
naścicro uczennic, dając im własne utrzym-nie.

Dzieciom jest bardzo dobrze. P cd  opieką 
rozumnej, energicznej ochrom arki pracują, uczą 
się chóralnych śpiewów, bawią się i wzm acnia­
ją sw e siły.

R ozradowane twarze dzieci, świadomość 
że się im dobrze robi jest nagrodą dla tych, 
k !ó 'zy  dali im możność korzystania z w iejskie­
go powie N-za.

Niestety k o lo n i letnich w kraju jest bar- 
dzo niewiele.

G jy b y  każdy obudził drzemiące w  sercu 
uczucie miłości bliźniego, gdyby zrozumiał jak 
biedne miejskie dzieci są spragnione wsi, przy­
jąłby jeżeli nie liczniejszą gromadkę, to choć 
jtdo.o lub d « o je  dzieci.

Pisząc o tej wielkiej potrzebie biednych 
ddeci z miasta, mam nadzieję, że za dobrym 
przykładem uczynnych jednostek pójdą i inni.

Oracz.

*4— u ■* urnunaiwnw

Kronika prowincjonalna.

(Z  pism  i  od nor ispondenidw).

—  0 obniżenie stopy pudatku ziemskiego 
W  swoidi czasie w łaściciele dom ów m. Zwm ogród- 
ki zw rócili się do ministerstwa spraw  w ew nęirz 
nyoh ze skargą na paw iększeuit stupy podatku 
ziemskiego, który z 96*6 rb. poJnieSiony został w 
r. b do 20,000 rb. Obecnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych za pośrednictwem gubernatora ki 
jow i kiego nadesłało w  tej sprawie odpowiedź, w 
której komunikuje, że skarga w łaścicieli dem ów na. 
Zwinogródki rozpatrywana będzie podczas rozw a­
żania przez w łaaze  „ubernialnc repaityCyi podatku 
ziem skiego powiatu zwinogródzkiega na r. 1914. 
Spraw a ta rozważana będzie z punkru widzenia 
prawa 12 go Czerwca 1900 r. „o granicach opodat­
kowania ziemskiego" tudzież z punktu widzenia roz­
działu IV  prawa z d. 6 go czerwCn T910 r. .0  po 
datku państwowym z nieruchomości miejskich 
w  miastach, osadach i miasteczkach*.

¥ 7  STAWA.
Kronika wystawy.

—  Dział ogrodnictw a stopniowo zapełnia 
się okazami. Z aczęły  przybyw ać w izcsn e g a ­
tunki ow oców  i w arzyw s. W  myśl postano 
wienia sckcyt ekspertyza okazów rezonowych 
edbywr ć sii. pędzie ar miarę ich napływ u co 
tydzień w soboty. O gólna zaś ekspertyza i roz­
danie nagród nastąpi dopiero w jesieni. Sądząc 
z nadesłanych już eksponatów trudno cośkol­
wiek w yw nioskow ać o urodzaju roku bieżące 
go, spodziewają się jednak, iż uredzaj w arzyw  
będzie w roku bieżącym zupełnie zadowala- 

j-icy.

—  Zgodnie z zatwiei d ronymt p-zez głó­
w ny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych prze- 
pissmi o ekspertyzie, listy kandydatów na pre­
zesów  komisyi rzeczoznaw ców  należało przed­
stawić głównemu zarządowi najpóźniej d- i-g o  
hpca, tym czasem  zatwierdzone przepisy o eks­
pertyzie otrzymane zostały w K ijow ie d. 2 lip- 
ca. W obec te go  komitet w ystaw y zwrócił się 
do głów nego zarządu rolnictwa i urządzeń rcl- 
nych z prośbą o odroczenie terminu udzielone­
go na przedstawienie listy kandydatów do 15 
lipca.

—  Rozpoczęto roboty około urządzenia 
chodnika z cegieł wzdłuż drogi prowadzącej na 
górny plac w ystaw ow y. Urządzenie trotuarów 
na górze Czerepanow ej zbliża się ku koń­
cowi.

—  Budowa w ystaw ow ej linii tram wajowej 
została już ukończona, lecz uruchomić tram w a­
jów  dotychczas nie można, p o iiew aż głów ny 
zarząd T ow arzyatw a tram wajowego za nic 
nie zgadza s:ę na to w obaw ie odpow iedzial­
ności za możliwe nieszczęśliwe wypadki. Kom i­
tet w ystaw y zawiadomił o tern bawiącego obe­

cnie zagranicą p- D. M argolina, tymczasem je­
dnak kw estya pozostaje w zawieszeniu.

—  Onegdaj kasa w ystaw y sprzedała 
5,790 biletów wejścia. W y c:eczki zbiorowe, 
które w dniu tym zW edziły w ystaw ę liczyły 
532 wy Chowańców szkół z 39 kierownikami i 

289 szeregow ców  z 8 kierownikami.

Maszyny rolnicze.
T o w a rz y s tw o  p td  firm ą .R abat* ik*.

Blizko od w ejścia na w ystaw ę, tuż za 
estradą koncertową rozłożyło T -w o  „R ibotn ik* 
sw oje okazy. W idocznie nie ilością okazów, lecz 
ich doborem ebee f.rma ta, zaciekawić zw iedza­
jących. W  otwartych szopach znajdziemy tsm 
różnego rodzaju pługi, płużki, obsypacze a 
obok większości tych narzędzi Spotykamy nad 
pis, iż konstrukcyę takowych ulepszy] i opattn- 
tował prof tutejszej politechniki p. Schindler. 
W yroby te pochodzą z własnej f . bryki T«wa 
„R abotn ik ' w K .lonsnie. Dalej w ystaw iono upro­
szczonym ] kciistrukcyl żniwiarkę, przeztiaczorą 

dla gnspodaistw  w/oś:iaóskicb, żniwiarka bez

grabi zgarniających zboże na garście, typu jak 
tutaj na wsi mówią „T obogrejka*. Na placu 
zaś znajduje się parow a m łocarnia z lokomo- 
bilą firmy „Rausom  O efferson* ogólnie znane­
go typu młocarń angielskich w szczegółach 
konstrukcyjnych ulepszona, lecz z zachowaniem 
główDych charakterystycznych cech w ich b u ­
dowie. Obok m łocarni widzimy ogromną siecz­
karnię z urządzeniem wentylatora do przeno­
szenia sieczki na oddalenie, która to sieczksr- 
nia jsk o b y  jest w stanie wszystką z młocarni 
w ychodzącą słomę pokrajać i do sterty zsypać.

T uż /araz stoi prasa do prasowania s u ­
ną, zbudowana jak w idać mocno. W ym iary 
pracy, a raczej wym iary otrzym ywanych z niej 
kop siana, z astosowano do wym agań inttndan- 
tury, tego jak dzisiaj najw ażniejszego kupca na 
prasow ane siano.

Pokazu firmy .R ab o tn ik * dopełnia żelazny 
wiatrak amerykański śprężony z pompą stu­
dzienną.

T. Kowalski i A. Trylskl z W arszawy.

Na w zgórzu powyżej w ystaw y firmy John 
F ow ler rozstawił dom handlow y T . Kow alski 
i A . T rylski z W arszaw y różne m aszyny i na­
rzędzia rolni. ze. W iększość z nich to m aszyny 
angielskiej fabryki Bamforda. Szczególną uw a­

gę zw aca cały rząd rożnej w ieikcś:i śrótowni- 
ków wym ituionej fabryki. Śrótow ciki te pro­
stej, łatwej do skontrolowania budowy odzna 
cz*ją się bardzo dobrze pom yślanym  tarczowym  
przyrządem do mełcia. Form * stożkowo lejko­
wa mielącej tai czy stalowej pozw sl* w małej 
objętości skupić dość dużą powierzchnię robo­
cza, to też i w ydajność śróly  produkowana 

na nieb winna być duża.

Lecz nictylko dla śrótow anla przeznaczs 
Bamford sw oją maszynę, ma ona mleć zboże 
na mąkę razową, a przy użyciu sp ecy» liie  do­
stawionego cylindra z sitami, nawet dzielić mą­
kę na kilka gatunków. Młynek ten ma więc 
obsłużyć fz lw trk  produkując śrotę dla inw enta­
rza 1 mąkę dla ludzi.

D la kultury kartcfli wystawiono 4 rzędo­

w y dołownik O  tcrlanda. Nsrzędzie to ma 
ciągnąć redlinę, w niej zaś osubnemi łopatka­
mi w formie łyżek, w pewnych, stale rów nych 
odstępach, robić doleczki, \r które w łożyw szy 
kartofle, otrzym uje się rów ne i dla maszyno 
wej obióbki odpowiednie sadzenie takowych.

Kopaczkę do kartofli widzimy angielsko 
fabryki B saford a . Konstrukcyjoie w ygląda ko­
paczka obiecująco.

D la sprzętu siana i koniczyny w ystaw io­
no konny p rzetn ą sącz, rów nież Bamforda, mo 
g 4cy być przetr^ąsaczem— grabiami i służyć 
ló w iręż  do zgarniania siana na w ały, narzę­
dzie, w obec lat wilgotnych, bodaj bardzo na 
czasie.

Oprócz pow yżej wymienionych, w ysta­
wiono różne kultywatory, ekstyrpatory. brony 
talerzowe i zębate w yrobu różnych zagraoicz 
nych fabryk, ale w części i własnej fabryka 
cyi, niektóre z nich wyróżniają się pewnemi u- 
lepszeniami w koustruLcyi.

Szczególną u w tg ę  zw iedzających chcemy 
z wrócić jeszcze na doskonałe pomyślany paro wnik 
do pary. Zew nętrzi ym wyglądem  nie wiele 
się on różni od paro^n-ków  Ventzkiego i in­
nych, ale urządzenie p o i ierzenni ogrzew alnej z 
wstawionemu, wystającem i w ogień rurkami 
(tak zw ane Fielda), wskazuje na pew ną oszczę­
dność opalu, gotowanie zaś parą, w ytw arzaną 
w oddzielnym kotle, doskonale w pływ a na 
przygotow anę paszę. Należałoby tylko, dosta­
wiając paroik, uprzedzać kupującego, iż do 
parnika należy używać w yłącznie w ody mię- 
kiej —  nie studziennej, bo osad z wody, tak 
zw any kamień kotłowy, osadza się zaw sze w 
owycn m ikach  (Fieldi) i łatwo doprowadza do 
ich przepalania się

Dział szkolny.
W  opisywanym  już poprzednio dziale 

szkół elementarnych kijowskiego okręgu nau­
kowego w ystaw ione zostały ciekaw e dziagram y 
dające pojęcie o w zrośćie w ydatków  na szkol- 
metwo elementarne, oraz stopmowem zwiększa­
niu się liczby szkół tego typu w m. Kijowie. 
W  okresie 18 74— 1883 roku w y la n o  ogółem 
na utrzymanie kilkunastu ?zkół ludowych 223 968 
rubli, w następnym  dziesięcioleciu od r. 1884 
do 1 8 9 3 — 488.125, w okresie 18 9 4 — 1903 ro­
k u —  9 96 3 18  rubli i od r. 1904 do 1913  —  
2 975 467 rubli- W  r- 1913  w ydatki na nau­
cz, nie początkowe w m. K ijow ie wyniosą 
2Ó8 699 rubli, czyli przeszło w dziesięć razy 
więcej, niż w ciąga pierwszego dziesięciolecia. 
Na utrzymanie innycn zatład ów  naukowych w 
m. K ijow ie w ciąęu ostatniego d ziesięc io leci 
wydatkowano 1 953 238 rubli. W  okn sie 
1809 —  1838 roku K ijów  pos*adal 4 zaledwo 
szkoły elementarne. W  ciągu następnych lat 
20 liczba ta w zrosła do 6; w okresie 1859 —  
1868 luaowych szkól elementarnych było 8; od 
r. 1869 do’ 1878 liczna ta pcJskoczyla do 19, 
w następnem dziesięcioleciu —  do 31, od r. 
1889 do 1898 liczba szkól w m K ijow ie w zro­
sła ao 43 i w  okrisie  18 9 9 — 1912 do 68 
przy 183 kompletach. B td ź co bądź cyfry te 
zdradzają tendencyę do coraz szybszego w zro­
stu budownirtwa szkolnego w mieście. W  cią­
gu sześćdziesięciolecia 18 9 — 1868 roku liczba 
azkót w zrosła w dwójnasÓD, w cisgu z iś  ostat 
nich lat 44 wzrosła p rze s :łj ośmiokrotnie.

Jednakże pomimo nie zaprzeczonego p o ­
stępu w tej dziedzinie, w stosunku do innych 
p4natw ku turalayeb, R osyn zajmuje miejsce o- 
atatnie.

W ydatki na naukę jednego obyw atela w
Sranach /jednoczonych dwadzieścia kilka razy 
przew yższają analogiczne wydatki w R osyi.

Z  w lękizych miast pt łożonych w grani­
cach państwa najbardziej upośledzona pod tym

względem jest W arszaw a. W ydatki na nau­
czanie jed n .go  mieszkańca W arszaw y wynoszą 
w ciągu rcau 71 kop., w ów czas gdy na jedne- 
f o  mieszkańca Kijow a przypada 1 rb. 26 kop., 
O desy —  1 rb. 32 kop , Petersburga —  1 rb. 
96 kop., Charkowa —  2 rb. i M oskwy 3 rb. 
15 kop.

C yfry te są smumem i wym ownem  zara­
zem świadectwem niesłychanie opłakanego *ta- 
nu szkolnictwa w miastach polskich. Na w y k ­
ształcenie jednego mieszkańca drugiej stolicy 
rosyjskiej rząd i instytucye społeczne w yda ą 
C2tery i pół razy więcej, niż na wykształcenie 
jednego mieszkańca W arszaw y

Na drugiem piętrze domu ludowego w y­
stawione zostały eksponaty szkół rzemieślniczych 
i technicznych różnego typu. Największą ch y­
ba liczbę okazów zaprezen tow ać publiczności 
kijowska szkoła rzemieślnicza. W śród jej 
eksponatów zw racają na siebie uw«gę dwie ło­
dzie: motorowa i zw yczsjna wiosłowa, łid n y  
kredens 1 szereg w ykonarych z wielką stiran  
nością robót ślusarskich. Kanuenierka szkoła 
rzem eślnicza w ystaw iła pomiędzy innemi wial­
nię, s z s c łi  cz-botarska —  wialnię i gLStowny 
kredensik, osterska sekcU  rzemieślnicza —  ład­
ne dębowe biurko z krzesłem, szkoła kahar- 
łycka —  szereg stirannie w ykonanych okazów 
z zakresu ślusarstwa i stolarstwa, i wreszcie 
dość znaczną ilość okszów  w końcu piciw szej 
sali w ystaw iła Żytom ierska szkoła rzemieślnicza. 
W idzimy tu brony, wialnię, ul, ław ę szkol­
ną i t- d.

W  następnej sali figurują eksponaty szkół 
ry ż sz e g o , nieco typu, niż poprzednie, t. z w. 
szkół ucznioa rzem ieślniczych. W idzimy tu 
eksponaty trzech szkól: ki ólewieckiej o trzech 
oddziałach —  tkackim, ślusarskim i stolarskim, 
berdyczowską ślusarsko-stolarską i takąż nowo- 
uszycką.

W  trzeciej sali w ystaw iły sw e okazy od­
działy i klasy rzemieślnicze przy 2-klasowycó 
szkołach ludowych w yższego typu.

Rzem iosła (ślusarskie i stolarskie) w tych 
szkułach traktowane są jako przedmiot nieobo- 
wiązujący, któremu pośw ięca się psrę god iio  
czasu poza zajęciami szkolnemi, dla tego też 
w stosunku do eksponatów tych szkół stawiać 
należy znacznie m niejsz: wym agania, niż w
stosunku do eksponatów szkół poprzednich, 
gdzie rzemiosło jest głównym  przedmiotem w y­
kładania. Pomimo to bez przesady twierdzić 
możca, że wystawione tu eksponaty co do ści­
słości i staranności wykonania niekiedy niczem 
się nie różnią od eksponatów opisanych przed 
chwilą szkół rzemieślniczych.

W ystaw iły  tutaj sw e okazy oc*działy i 
klasy rzemieślnicze przy następujących szkołach 
dwuLlasuwycb: demijowieckicj, humańskiej, fas 
tcwskirj sołomiańskiej i poryckiej.

Sąsiedni pokój wypełniają 1’czne, lecz w 
większości wypadków niegjstow ne eksponaty 
kijowskiej żydowskiej szkoły rzemieślniczej 

jm ienia BroJzkiego. Pomimo brsku gustu pod­
nieść należy, iż r-yroby tej szkoły wyróżniają 
się dokładnością i sumiennością wykonania.

W reazcic w ostatniej s 8 li z prawej stro­
ny wejścia um:eszczone zla ta ły  eksponaty dwu 
średnich szkól tecbniczrycb —  siedmioklasowej 
klincowskiej i 8 mioktasowej kamienieckiej 
oraz nieiyńskiej niższej mechaniczno rolniczo- 
technicznej szkoły imienia A . Kuszaaicwicza

Prze wazają tutaj rysunki i kreślenia. W i­
dać odrazu, iż obydwie szkoły mają na celu 
przygotow yw anie n ic m ajstrów lecz techni­
ków.

Na trzecim piętrze domu ludowego znr 
lazła przytułek stkeya  bygiem czna kijowskiego 
okręgu naukowego.

Dużą i jasną saTę w yp ełn ia ją  liczne eks­
ponaty Bekćyi hygieniczuej, będąee nieraz w 
deść luźnym związku z hygieną szkól. Obok 
dwu szaf z t zw. bałałajkami i mandolinami 
różnego kalibru i wielkości widzimy waręztai 
stolarski, trochę w yrobów  z drzewa, w yp alan i' 
na drzewie i t. d. Środek sali zajmują dwa 
długie szeregi ław szaolnych różnej konstruk 
cyi, pulpity, wieszadła, w aga i t. d W szyst­
kie cztery ściany zawieszone są portretami D y- 
nastyi panującej, nie-co niżej trochę diagram ów, 
tablic objaśniających dość dużo fotografii wy- 
obrażających sceny z życia sportow ego i gira 
aa stycznego m łcdsieiy  szkolnej, odpylacze 
i t. d.

Nie można powiedzieć by sekeya hygie- 
niczna robiła wrażenie deditnie.

Szkoła strogonowska.
Kilka pokojów w praw ej części paw iloru 

ministerstwa przemysłu i handlu zajmują piękne 
eksponaty szkoły strogonow skiej. Jest to je ­
dyna w swoim rodzaju szkoła w R osyi, która 
w zakresie sztuki stonowanej nie posiada chyba 
poważnych współzawodników.

W yroby uczniów tego zakładu cechuje 
dość wysoka kultura artystyczna, którą zd ob j 
wa się dzięki poważnym długim studyom ar­
tystycznym pod kierunkiem dośw.adczonych 
nauczycieli. W śród rozmieszczonych umiejętnie 
w kilku pokojach eksponatów niema prawie 
rzeczy słabych, nie noszących na Bobie piętna 
artyzmu.

Celem szkoły jest przygotow anie t. zw. 
artystów sztuk stosowanych, którzy by umieli 
nie tylko obm yśleć lub skom ponować jakąś rzecz 
piękną, lecz i w ykonać ją  z tego lub ow ego 
insteiy*łu, zależnie od obranej specyalujści. 
Dla wszystkich uczących się bez wyjątku obo­
wiązkowe są lekcye rysunku i malowania, k tó ­
re to przedmioty postaw.one są w zorowo, tak, 
iż po 8-miu mniej więcej latach nauki uczeń 
lub uczenica posiadają już dość znaczne w y ­
szkolenie techniczne, znajomość i poczucie sty­
lu, oraz pew ną biegłość w w ykonyw aniu dość 
trudaych nieraz kompoz^cyi

Szkoła posiada ogółem osiemnaście p ra­
cowni artystycznych: tkacką, stolafską, ślusar­
ską, jubilerską, rzeźbiarską, w yrobów  ze szkła, 
skóry, drzewa, porcelany, rogu i kości, emalii, 
szwalnię, pracownie dekoracyi i dyw anów , rę­
kodzielniczą, malarską, ceramiczną, litograficzną, 
menniczą, galw ano-plastyczną i t. d. Każdy 
przedmiot przed wykonaniem  go z m atrryału 
powinien być skom ponowany na płótnie lub 
papierze ołówkiem lub farbami, poczem odbywa 
się m ozolna i długa nieraz praca przy upla- 
styczn:eniu go z jakiegokolwiek materyału-

PierwBzy pokój, w którym wystawione 
zostały eksponaty szkoły strogonowskiej, stano­
wi coś w rodzsju westibulu, pośrodku którego 
z pokrytych szkliwem cegieł ułożooo basen z 
artystyczną grupą u góry. W  pokoju tym w y­
stawiono kilkanaście albumów z kompozycyimi 
dekoracyjnemi uczniów, kilkadziesiąt dzbanków 
o liniach prostych, lecz pięknych, moc wyrobów 
artystycznych ze srebra, złota i innych metali, 
na ścianach rozwieszono piękne dywany i róż­

ne drogie tkaniny, wśród których mętnym bla­
skiem połyskuje złotogłów.

Drug. ookój przedstawia jadalnię z na- 
eryrym pośrodku stołem. Ściany tego pokoju 
zdobią porcelana, w yszyte ręczniki i t. d. Pa­
rę kredensów i innych sprzętów dopełnia ume­
blowanie pokoju jadalnego.

Następny pokój obok przedstawia gabinet, 
z którego wchodzi się do ciemnego korytarzy­
ka, gdzie umieszczone zostały w niszach nieraz 
doskonale pomyślane i bardzo efektowne mi­
niaturowe projekty dekoracyi teatralnych.

'Wracamy do gabinetu, akąd przez pokój 
jadalny wchodzimy do drugiego korytarzyka, 
obok którego znajduje się niezupełnie jeszcze 
urządzona niew ielka poczekalnia. Z  korytarzy­
ka wejście wprost prowadzi do cerkiewki do­
mowej, utrzymanej w stylu bizantyjskim.

Koncerty.
O dbyw ające się od pew nego czasu na 

terytoryum w ystaw y koncerty przybrały obec­
nie charakter o tyle określony, że dziś już mo­
żemy traktować je  nie jako w ypsdkow o zorga­
nizowane w ieczory muzyczne, ale jako rzecz, 
mającą już prawdopodobnie do sam ego zam ­
knięcia w ystaw y zaspakajać estetyczne potrze­
by licznie gromadzące i się na niej publiczności. 
Uważam, że rozwiązując kw estyę koncertową 
organizatorzy działu muzycznego cbrali jedyną 
możliwą w warunkach w ystaw y kijowskiej dro­
gę. W  prasie miejscowej daw ały się słyszeć 
gicsy, naw cłujące komitet w ystaw y do przed­
sięwzięcia krokow  celem zorganizow ania zakro­
jonych na szeroką skalę uroczystości m uzycz­
nych, z udziałem orkiestr, chórów, i pierwszo­
rzędnych ! obmów. Zapew ne, życzenia to bar­
dzo pobożne i w yrażrć  je wszędzie i zawsze 
można, —  tylko że w danym wypadku projek­
todawcy ow ych babilońskich festiw alów  zupeł­
nie nie chcą cię liczyć z rzeczywistością, z  re­
alnymi warunkami, dzięki którym  pewne przed­
sięwzięcia pomimo całego ich powabu w ypada 
uznać za wręcz niew ykonalne. Pobudowanie 
specyalnego hall’u muzycznego, zorganizowanie 
pierwszorzędnej orkiestry (kijowska orkiestra 
nie może być brana w rachubę jako stsle an ­
gażow ana przez zarząd og-odu kupieckiego), 
sprowadzenie znanych solistów i dyrygen tów ,—  
to aą wszystko rzeczy, na które m ogłaby sobie 
pozwolić chyba jakaś specyalnie w zamiarach 
artystycznych subw encjonow ana organ izacja , 
którą komitet w ystaw y kijowskiej nie jest. 
Dlatego też pomimo całą przew idyw aną p rzy­
jemność, jaki/j móg bym doznać słuchając w 
sprcyaloym  gmachu sztuki pierwszorzędnej 
orkiestry i śpiewaków , pomimo zmartwienie, 
jakie Bprświa mi konieczność wyrzeczenia aię 
podobnej przyjemności, —  winienem uznać, ze 
urządzane na otwartej estradzie lekkie koncerty 
zasługują bądź co b ą jź  na pochwałę, U w zglę­
dnić rów nież należy, że publiczność w ystaw o­
wa sitłada się z tłumu m ieszanego, dla którego 
nawet lekka, byle nie w ulgarna muzyka jest 
już sw ego rodzaju .gradus oc Parnas sum’ , a 
więc o i obmzeniu poziomu estetycznego* nie 
może być tu mowy. Skądinąd znowu, publicz­
ność ta składa tak wyraźne dow ody sw ych 
skłonności m uzyczrych, —  naw et pcJw ójnie s to ­
sowana do niej kuraoya hydropatyczna (na 
głow y —  deszcz, na nogi —  okłady błotne) nie 
jest w stanie zmusić ją  do odwrotu z przed 
estrady, —  że pozbawienie jej tych koncertów  
W Tińię tego tyłku, że 1 kolLzuości nie pozw o­
liły zdobyć się na rzecz bardziej okazałą, by- 
łoby **ysoce niekonsekw entiem .

Jak dotychczas program y koncertów skła­
dają się przew ażnie z popisów wokalnych, 
czego rów nież organizatorom  za ale mieć nie 
mogę, a t a k ie m  g łcs  mniej, niż np. skrzypce, 
wiolonczela lub fortepian, traci na produkeyach 
na otwartem powietrzu. Z  liczby śpiew aków , 
których słyszałem, wym ienię nazwiska przede- 
wszystkiem p. B .  czaru wa, następnie p.p. Gzo- 
«rs». ej, Leninej i Santagano, oraz p.p. O id y , 
Diemina i Szanow aiow a.

W T D.

g e z  m
W ybacz czytelniku, te  jeszcze raz w ra­

cam do orgii n ą jbezczelniejszych żydowskich 

oszczerstw, ciskanych w  prasie, drukowanej 
rosyjskim i czcionkami —  na społeczeństwo pol­

skie. .
T o  co mam teraz do zanotowania, prze­

chodzi granice wszelkie i zasługuje na nazw ę, 
którą tylko przez Bzacunek dla uszu liidzkich —  

nie wymieniam..

.R u sskaja  M ołwa* zamieściła przed paru 
dniami depeszę następującą:

„W ilno. 29 czerwca. W  ogrodzie Pusz- 
kraskim, znajdującym się w centrum miasta, 
trzech chuliganów bez w szelkiego powodu za- 
b.ło nożami czterech spacerujących*.

T ego  sam ego dnia, w ydaw any przez Ku- 
gia petersburski „D ień*, sygnalizow ał z W ilna 
tę samą wiadomość, ale już w zmienionej po- 
st.ci. Brzmiała ona:

„T error antysem icki. W ilno 29/VI. W  
ogrodzie miejskim trzech w yrobników  polaków 
bez wszelkiego powodu zarznęło czterech spa­
cerujących żydów *. ^Koresp. wł.).

Z aś na podstaw ie tej ostatniej depeszy 
kuglowski „Dień* ofiarował swoim  czytelnikom 

artykuł w stępny, w którym pisze:

„Podpalali —  a teraz rzną. Telegram  z 
W ilna donosi o takiej okropności rozbestwienia 
nacyonalistycznegó, jakiej stw orzyć nie mogła 
wyobraźnia, zdolna wchłonąć wszymko najbar­
dziej nieprawdopodobne. Na ulicy be2 w szel­
kiego powodu trzech polaków zarznęło czterech 
żydów, Fala zdziczenia nacjonalistycznego więc 
chłynęla już i do kraju Zachodnjego. Podpa­
lają w Polsce, zarzynają w kraju Zachodnim. 
Jakież formy przybierze zemsta n acyoralistycz- 
na na południu? W yobraźnia uchyla się cd 
przerzucenia mostu od tych zbrodni do ideolo­
gii tak subtelnych, tak „kulturalnych* p rzed­
stawicieli inteligencyi polskiej, zatrutych jadem 
nacyonalistycznej wścieklizny. Jednakże most 
t<n pomiędcy Świętochowskim i, Niemujrwskimi 
a wileńskimi Kubami-rozprówarzatni istnieje. 
Nie om, nie ci subtelni inteligenci wepchnęli
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n 5i. A jednak oni go ostrzyli, oni napełni! 
Uziką energią ludi), którzy nóż schwycili

»IdeoIod;y m y sia , ideJndzy piszą. Ci zaś, 
którzy ż ich raow i pisaniny czerpią natchnie* 
nie, ci palą, ci rzną*.

Dodam, że cały  ten stek brudnych fał- 
SZO przedrukowała bez kom entarzy peters­
burska .R ie cz * ,.. A  za odpowiedź rozzuchwa 
lonym  bezkarnością kłamcom niechaj posłuży 
telegrsgram  agencyi petersburskiej tej treści:

.W d n o  (APh W iadom ości, podane przez 
pra*ę o terrorze antysemickim w  W ilnie, są 
na zupełniej zmy ślone, W  rzeczywistości, dn. 
29 czrrw ra  w parku PuszlM skim  w ynikła bój­
ka pom iędzy pijanym i garbarzam i —  katolikami, 
jednego z nich zabito. Żydzi udzinłu w bójce 
nie brali, więc n.'kt z żydów  ucitrpieć nic 
mógł

C zy m ożna wohec tąkiej ohydy pozostać 
obojętnym?^.. C zy można wobec faktu, żc 
w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  o polskich pod­
palan ych , rabunkach i morderstwach, okazały 
s»ę t e n d e n c y j n i e  1 f  11 s z o v  a n e, nie 
potępić tego rodzaju z D r o d n i c z e j  t a k t y  
k i  —  bez względu na narodow eśf, przynależ­
ność p s r ty a ą  i poglądy społeczne?...

.K ijew sk aia  M yśl* sądzi inaczej.

.K ije w s lf ją  M ysi*, z a m i l c z a w s z y  
o całym  szeregu zarzutów, który jej bezpośre­
dnio z  faktami w  ręku czyniłem, we w torko­
wym numerze z przedziwną miną „tryum fato­
ra* zaznacza tylko, że podając wlndomcść 
urzędowem zaprzeczeniu bojkotow ego charrkte- 
ru*podpał»d, zacytow ałem  „R usskojc Słow o* a 
nie „ K uryer Poranny*, którego wiadomość 
brzmi ta l,

.  . j t l a e  się do wiadom ości ministra spraw  
w ew nątizuych, ie  pow tarzające się ęoraz częś­
ciej w  Polsce podpalenia, nie są wynikiem  boj­
kotu, le c i szerzącego się wśród ludności hul- 
tajstw*.

■ J e d n a k i e  w d o n i e s i e n i u  z a z- 
n ą b z t a o ,  ż e  a g i i a c y s  b o j k o t o w a  
r o z w o j o w i  t e g o  h u l t a j s t w s  czasem 
dopom aga*.

Stąd „K ijew skaja M yśl* w yprow adza 
wniosek, że gD lennik Kijowski* (!) powinien... 
stę wstydzie... Inaczej m ówiąc, że „K ijew ska- 
ja  M yśl*, i drukując fałszyw e o p olskich  .zw ie r- 
stwacb* wiadom ości, i przem ilczając nazw isko, i 
narodowość pogrom cy języka polskiego W eis- 
beiga, mii ła zupełna sKrszncść...

P o  tąkiej k o n liu zyi n i t  m i m  już nic 
gai ecie .E ije w sk a ja  Myśl® d o p o w ie d z e n ia .. 
Odtąd będziemy tylko skrzętnie notow ał; 
w s z y s t k i e  f a ł s z e  rozpuseeisne przez to 
pismo o  p o lk a c h .. Na zakończenie zaś zazna- 
cząm y— ł e  a g e c y . j n e j  d e p e s z y ,  p r o ­
s t u j ą c e j  f a ł s z y w e  w i a d o m o ś c i  
„ D n i  a “ , K  i j c w s k  a j a M y  ś 1*, k t ó r e j  
s z o a l t y  p r z e p e ł n i o n e  s ą  c z ę s t ó  
t e l e g r a m a m i  t r e ś c i  n a j b l a c h s z e j  
— □ i e  p o m i e ś c i ł a .

Dud* tek .K u ry  er a Porannego* t r e ś c i  
i i s t o t y  rzeczy me zmienia. Fakt pozostaje 
faktem... K ażdy, kto pom aw ia naród poiski c 
■zezwierzęcenie*,

k  i
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i rzedn ie p latform y w szystk ich  w a g o n ó w , orąz 
u 'ed op u szczi 1 1 n a  te p latform y p a sa że ió  w, griyi 
w  razie  przepełnienia prz* doi ;j piasf irin y  wyj 
ś jie  z w agon u  jest aupw nie n iem ożliw e

—  fgłoszenia w  autobuaacn- Zarząd
miejski udziel ł niejakiemu p. Sorokinow i kon 
cesyi na umieszczenie ogłoszenia na sufitach i 
wewnętrznycn ścianach aut'. L isów, za opłatą 
io u  rb. rocznie od wagonu.

—  Nominacye, Pomocnik naczelnika wy 
działu ruchu zarządu kolei Poł.-zachodnich Sta- 
rzynskij m iirow aD y został zastępcą naczelnika 
wydziału ruchu. Zarządzając? sekcyą ruchu o- 
osobow ego inżynier W. R ychalski mianowany 
zoątał pomocn śieui naczelnika wydziału ruchu.

Siarka ^ ł;ś i? tc ia lt  dcmńsr przedni 3- 
ścla F fO fcso w y  Jar. Niedawno właściciele do­
m ów przedmieścia .Protasuw y jaj * zw rócili się 
do naczelnika kraju ze sknrgą na funkcjonują­
cą przy zarządzie miejskim kom isyę sołomiari 
s lą , która zdaniem p o iaw ró w  skargi, nie speł 
nia należyci * tych obow iązków  i nie w ykazuje 
nU eżytej dbałości o interesy m ieszkańców Pro 
U sow ego jaru. W iększość członków kóm isyi—  
jak piszą skarżący— zajęta jest swemi włam em  
sprawam i i żadnego udziału w  pracach komisyi 
p is bierze.

O trzym aw szy powyższą skargę generał 
gubernator zażądał w  tej sp n w ic  wyjaśnień od 
gubernatera, ostatni zaś zwrócił się po wyja­
śnienia do prezydenta miasta K ijow a.

—  Lombard miejski. G aegdaj pud prze 
wodnictwem bar W . Orgib Rutenberga odbyło 
się posiedzenie miejskiej komisyi łom Jardowej, 
na którem rózpatrzono szereg oiert właścicieli 
domów, proponujących lokale dla lombardu

Po dłuższych debatach komisya doszła do 
wniosku, iż n»jłepszem i najdogodniejszem  w yj 
ściem byłoby zbudowanie specyalnego domu 
dla łomoardu. W cb ec  tego postanowiono poro­
zumieć się z  komisyą zarządzającą domami 
Diecbtierewa co do m ożliw cści budowy domu 
dla lombardu w  dziedzińcu poser-ri Nr 35 przy 
Kreszczatyku.

—  M ir.E STO SU N K I. Na grunU, przylegają­
ce do miejdćowości, zwanej „DaCze Karawajuw- 
Skie", zwożone Są SraieCi, odpadki i w łzelk iego r o ­
dzaju rieCiyjSiości z dzielnic wiejskich, nieposiada- 
jąćych  kanali- ićyi. Nieczystości te Szybka się roz­
siadają, zatruwając pow ietrze w  Całej okolicy, gdzie 
wskutek tego panują opłakane warunki zdrowotne 
i epidemie grasują bez przerw y w  ciągu Calegu ro­
ku. Na domiar vrszys*kicgo lekarza w  pobliżu nie­
ma, ca  pomoc zaś lekaraką z miasta n ie  no; na li­
czyć w obec znacznej odległości i utrudnionej ko­
m unikacji.

Obecnie T -w o popierania rozwoiu „D ic*  Ka 
raw ajow skich" na m ocy uchw ały ogólnego zebra­
nia zw róciło Się do zarządu m iejskiego z prośbą o 
przeniesienie wspomnianego śmietniska do jakiejś 
odległej u t j  miejscowości.

—  F R A K  W O D Y . D yrektjr kijowskiego in 
stytulu poi technicznego zakom unikował gubarnafoi 
rew i kiił»»1 Jtiemu- U urugie i trzecie plę*ra gm a­
chów  instytutu codzień w  ciągu 6 - 7  godzin pozba­
wione sa w ody, w m ieszkaniach zaś, położonych

1 "połeczeństwo polskie o 
in icjow an ie  i zachęcanie do pudpąłań i mor­
derstw — p o p e ł m a  z b r o d n i ę  n a j n i k  
c z e m n i e j s z e g o  o s z c z e r s t w  a...

Natom iast b isiory* z żydem W alsbergiem  
i z rzuceniem depeszy agencyjnej do kesza u- 
praw uia do w niosków  o wiele dla redakcyi 
gazety .K ijew sk aja  U yśl* ... drażliwszych...

Czarny Jegomość.

KRONIKA.
Dali 4 (17) Józefa Kalasantego.
Isu a  5 (18) Antoniego.

W W M . Uafifr. •  g|dt. 4 aa t8
Zu ek*1  t l e  u fa  o  g e d z . 8 m . c 4
Diajtoai i i l i  £»<5i, 15 w 50

U l « « ^ ? g - i t  H i f t ę p y p i w i ,

17 l ig o a  n> a t .

Doku 1792 A rm ia polska pod księciem  
Józefem Poniatowskim , w alczy pod Dubienką-

— ■ „I Ud Boty*. W ysze -ł z druku Nr. 
27 ■Lulą B ite g o *  i zaw iera następujące a rty ­
kuły: W ypleniajm y chwasty.:— Kiljtą uw ag o 
p ożyw ien iu .--N * służ nie (obrazek).— N ieocenio­
ny w yn ah rek .— List do R edakcyi z Chm ielni­
ka. Co słu:hać w  Dumie i Radzie Państw a._
W iadom ości Polityczne.— R óżn e wiadom ości._
Odpowiedzi.

D o d a t e k  I. .N ąąza W ieś* zawiera: 
Pogadanki o gospodarst wie X V II w. Pszenica 
(dokończenie)— Strzeż od żyda Panie Baże 
(wiersz) — S u r y  Maciej pa W ystaw ie: 1. Mój
p fz y jw d —  L iczen ie  dft.mow£i Reumatyzm sta­
w ow y — Dobre rady.

D o d a t e k  I I  .G azetka  dla dzieci*. 
C o koefc ić?— N* łą c e — Jak łowią żółwie mor­
skie.— Matka i synow ie (zdanenie piaw dziw e)._
Pracuj sama.

D o d ą  t e k  I I I  .N ąu ka W iaty *: W y 
kłąd dziesięciu przybazań Bożych: ę iąg  d ąlszj
o siódnem  przykazaniu Bożem. Codzienna mu- 
dlitw a Apostolska na miesiąc lipiec.

—  Reformy tramwajowe. O m gd aj m iej­
ska kom isya tram w ajow a ponownie zastanaw ia­
ła Łię nad ostatnią r tf irm ą  tram wajową, d o ­
tyczącą waiadąnią i wyf»adąni» z tramwajów, 
która jak dotychcttą, wprowadziła jedynie za 
mieszanie i m e potządek, i staia się powodem 
m rztk ań  ze strony pasażerów. Kom isya jednak, 
jak «”’c okatuje, niema nic przeciwko tej ino 
v.acyi, byleby w ysiadacie przez przednią ti»t 
formę w agonów  nie narażało podróżnych na 
przeciąg., W obec tego pcslanowi/a ona zapro­
ponować r r u  tram wajów, aby oszkliło ono

na ćzw: Mych piętrach można utrzym ać w odę 2 kr 1- 
aów  tylko pomiędzy g. i j  a 3 w  m Cy W obec t!go, 
iż gm achy .natytutu jąko właSuuść skacjju, nie mq- 
gą być za-isckarowane, a brak w ody u.ruanialb> 
do najwyższego Stopnia akćyę ratunkową w  razie 
noźaru, dyrektor prosi gubernatora o zanadzen ie 
odpowie(*,niCh ośrodków dla usunięcia w adliw ości 
w fuukcyonowaniu w pdtjdąrów  ąsiejjjcicn.

—  S A N IT A R N E  OCLilD ZIN Y. Policya dokc- 
nała oględzin san' arnych halli na Besarabee, d ,  
sarni Ostrasizswskieg3 przy ul. Jarosławskiej Nr 17 
oraz w ędl niarni Narodecklego, przyćzem  skonsta­
towała actysanitarny stan masarni i wędliniarni. 
Spisano protokóły.

—  CH ULIGAN I. W czoraj w  nocy na pow ia- 
csjąeezo z polowania przez Priorkę Mostopalowa 
napadto na S, Zabarskiej kilku' chuliganliw, k iórz, 
schwyci ws-iy go za gardło odebrali mu strzelbę.

Następnie Cl-’ L.m i Chuligan' udrni Się dw 
zamkniętej już piwiarń1 w  domu Nr 61 przy ul, S. 
Zabar-ikipj i zaząd.dl, aby ją im otworzono. Gdy żą ­
danie tb nie z o m ło  "peicione, chuligani raczęli 
w  piwiarni tłuc szyby. W rezultacie awanturników 
aresztowano. .

—  P O Ż A R . TU crcrij z ran* z przyczyny nie­
wiadomej w szczął się pożar na stryćhu domu N? 34 
przy ul. Sowsklej. Pożar ugasiła łybedzka straż 
ogniowa.

—  K R A D Z IE Ż E . Przy ul. Siołypinow sk'ej 
Nr 60 okradziono pozostawione bez dozoru mieSz- 
kan:e jro fesora  D. Grawego.

W  domu Nr 27 przy ul. Gogolewskiej ok .a  
dziono przez w yłum ace okno mieszkanie Czerkaso- 
w ej na 450 rb.

Na strychu domu Nr 3 przy ul. Luieiańskiej 
złapano na kradzieży złodziejkę, która podała się 
za Korniejew ę.

—  N AG RO D A . Ministerstwo spraw  w ew n ętrz­
nych ofiarowało 50 rb. nagtody a.róźowi domu 
Nr 6C przy ul. i  uąduU rjow skiej za aresztowanie 
A . Tuczana, Ltóiy ograbił artelszczyka w  zarządzie 
Pcł.-Zaća. kolei żelaznych.

—  Z A G A D X O W Y  W Y P A D E K . Onegdaj nz 
P-idole raniony został w  piersi w ystrzałem  1 re 
vo ‘.weru S Szczerbanienko. Ranny ośw iadczy:, iż 
-Odstrzelił go fciejakj W , Zubicki; b lij.zycL  w yja­

śnień Sz. udzielić n:e Chciał, R a n n i go ODi.trzył le ­
karz Pogotowia. f  i

;;r A R E 5ZTOVv ANIE. W  domu Nr 4 przy 
ul. Sofijows'ciej _ - resbtowand poszukiwanego nrze’ . 
dc, u 1 uHent policyl K . Chelm owskiegp. Ch v roku 
Ż9P 7 c jstsł na mocy postanowienia specyainej u* ■ 
r a c y  przy mm. spraw  w ew n. zesłany na ir^y taia 
d jednej z gubernii północnych, skąd ws n r  z* 
w krótce Zbiegł i ukryw ał się zagranicą do mą. ife- 
stu ar-go lutego 1913 r. Ch. twierdz*, iż p j  mani­
feście pow rócił dobrowolnie do kr. ju i obecnie 
poc ega amnestyi, jako zesłany w  drodze admini- 
pistraCijnej. Co się zaś tyczy ucieczhi jego z zesł*- 
nla, tn za takową poaleg 1 on jedynie pociągnięciu 
do odpcw iedzm n óśei sądowej i że spraw a sądową 
p rzed 'v k o  memu jest już wytoezona w  Niezyme, 
któręgo jest stałym  mieszkańcem.

Zabawy i whtawisfca.
Kom d/ia rosyjska iv ymacim optry. Dziś: 

Państwo Meyer".
Operetka rosyjska. Dziś: „Noc w WeneCyi''.
Teatr ruski w Chamaw, Dziś: „Za Nieman 

idu" i „Buwalszczynu".
Kinematografy: K i n .  t e a t r :  „Świat na 

°pak“, „Kronikr Gąumond" i „Dziennik Kino". 
K n r s o: „Wieczór śmiechu".

FRZYJEfHALI DO KIJOWA.
FIotr.1 r.onlinentąl: pp. W .'JMark; A. Mark; 

M Brej; D. Frid; A. Pren; L. Jakub; W . Szyszkin; 
Srys^kina; H. Dmzayńska; H. Stecki; S Gulzaj 
bok. ło w ;‘A Paó:ka; Z Gębars^a; Z hr. Ścib„r- 

Marchocki; E. Ł„Czyoski; H Kaszowski; A. Pietrow; 
a . K-asińshi.
_  „  0 'a n d  H ttel: pp. M. Czernow; S. WimmaS; 
W. i eodo;owiCz; M. zeodorowicz: J. t btiszyń- A 
Wetsolat; M. Aleksandrów; A. Aleksandrowi: K. 
™ ^ zeu ieck i, W. Ptaszników; W. Bibik;
13 Wktor Bti cienko. ’
b  Jftancois: pp. E. W*odaykiewiCz; K.
Bystrzynski: A. Nilender; W. Procenko; P. Kam-e 
mew; W. Cternopiatow, W. Łazowski; W. Brai ie 
L ? rZo D?isk,;. N' ,Wa!i]jew; A. Waslljew; J Stesan 
^ki; S. Kamiński; I. Al^ksandrin; J Sawicki; M 
Junosza-ózanfawsk!;” , S. Tislćzenko-Ruban; j Ołta- 
rzewskg P. Radecki; P. Ko7obka; K. Sambor; A. 
Dwchancwa; W. Simerjkowa
U ■ Ź rn} ita? * : P.P- I- Iurkawski; S. MarS • K*rbonlel; K. Karbo iiel; M JoHii f: I
Słubrdskoj; P. Słobodsi aja; M Picker; M Gał- 
CŁcilko.

Hotel Hludyninka: up. a  Tauber* W. Ze 
bro śki, W . Suszyckl; H. Młodzianowski; D. Nie- 
wedo wsfei; L Pęcbertewska; a. M^gilińrkh S. 1 u- 
manow; A. Klcmentiew; M. W-ligóra; W. W am ń- 
sbi; M. Weltzd; W. Brzozowski; G. Siehtow; M 
hmbaum; A. Bulmering; w  Vol aa-; T, Pietrow; 
M. Butugin; E. śnieżkowa; M. Bątalina.

hote- Praga : pp. A. Jakowkin; B. Jakowkm- 
U. Ł 'bumcc; W. M»rił,dow; G. Hisdn; N. Kontorer 

L. Stepielewą; B Lemicn-Lemieszyński; L.Lemien- 
Leiuieazyńskfe, L. Ldyberska; F. Machurek; A. Ko- 
bhn; N Rybnk-aw

u d  ite 'l|.G JU  uftL ‘  riliGW W - t

I r r i .  PPĆ-W - Laski; K. Porębski; ANasanow; Ejżk; Gzowski.
Hotel Universal: 

Zatwernicki, pp. D. BłagonrawuWę W .

, r^tost-Hótel: pp. A . Chimikus; L  Kapłan; 
Ałtyn; M. Kapłan: 7K 3 i\,tkowski; ■. Niemirow-

ski; H. B*ruchse*i; M Idins; L. Margolii a; L  * \ r . 
go. i; ł*argoiin; M Zajćew ; S  Komj.»niejec; J. 
rw-azarnowski; Sz. Agazadc; J. ga raszjd -s; H Stu.-;
A . Ster. ’

Hotel P otyc. Spp. M. Dci.ęwLnCzę nkowa: p, 
W achnm; 1L  NJkolm: P.^Patęrt; K. Dem er lewa;

• N°w ak; W . Teufel; s . Kartam yszew: . B a ra ’
pow ski; W . Szostia; A . Konokot.n; W  Czubarow- 

o A ndriJ*oowu; W. Ciurtkow ; A . Kleoikow ; 
E. Szw ',-gut; A . Girenkp; S. Węrmiśsfci; H. Kon- 

jStantmow*; M. Borecki; P. \rtek jew ; A . Anichow- 
.ski; J. Adamson.

ki f Imperial: po J. Cejtłin; S  Ru-
, "jnA Art IToicnbU » ; B. G ojchnan; W . D aszkie­

wicz; F. P arch ojow sK ', E. Rapoport, S  Grilt feld;
B. HorenStt-in. ’

8iui*tyił ktiow«|ii8j ttaoyi wctR*jn»loflic2R:j. 

Dala 3 (16, lipća 1913.

rem - p*w. w ęcł Cri^ 
iH.ametr p r t j  O* w mm.

ryilgutnJsc* w piroł* 
Kie mybk.wlamru ( s a u . )  
Chm 11,. w«4ł. ic st kpi;. *y*t
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•d K- »-c] wleua. 
K- ł-Cj wttóz.

O F I A R Y .

Mw  Administracji „Dricnniką taftowskleedi
(iOjyil!

u 1 izNe if^oU K ^i^Przopracow jufcU  kobiet przy 
Koię Kobiet, p. V d Hulai-ickt (pamięci ciotci Mi­
chaliny Raczyńskiej) 10 rb.

Na Tow. pjDiji. etud.-pol. Uniwers. kijowskiego: 
p. W ł. Hulanicki tpamięci Hali) 10 tb.

Na najbiedniejszych do uznania Adm m istracyi 
„Uiiennika h ijow »«eg0*: p. Ant. C zarh-a sh. 2 rb

. Na 1 jdzę w yjjtkow ą przy Tow. uoir.: p. Ja­
dwiga Perłowa ta  3 rb,

Na Pogotowie i? tnnkowo Prscow ricy Biura 
Technicznego „A. Bukowiński i Śląski" (z>.mia*t 
WKńCŁ na trumuę ś. p. Hipolita Boguszewskiego)

Z po a walki
A tuny (A P )  .H estia* d in osi, i ł  bu’ garzy 

opuścili przełącz K resay  i cofają się ku Duboi 
cy, ścigani przez wojaka grccko-sc.bskie.

S o f a (\P ), W edług informacyi bułgar­
skich, cddział bułgarski, który dokonyw ał refco- 
le a in su  w pobliżu Sfiresu rozgrom ił oddział 
grecki z tysiąca żołnierzy złożony. K iedy buł- 
garzy doktaSi się Jo miavta, w yw iązała się strze­
lanina, po której rrc c y  cofnęli się podpaliwszy 
uprzednio miasto. R jłgar°m  nic udało się stłu­
mić pożaru, dnęki czemu spłonęły dzieJnięe: 
bułgarska, grecką i turecka,

W iedeń (A P )  Fółnocną część armii buł­
garskiej, z Kutinczewem  o« czele posuwa się 
w kietuuku S  >fii i południowa część ped do­
wództwem  ł w arow a cofa się w dahzyui ciągu 
ku dolinie Strum y.

25,°
13.6
*95
20.7

NaJw. teaniFOl. pawteiizą W ■ląg* doby 
Najuliłza . . . ,
Przeciętna temper, paw. w  c!ąj d a k y’
W łalpl. pr*- L temp. paw. w  Ciąga doby

O gó lą/  Stan pogody w  R oąyi euiropej- 
rkipj t  <•«.!» na pod?taw’ e telegram u głów n egc 
Obaerwi łonniiB tiiycanegą:

Opt!',y Wotowan na północnym zachodzie, 
w  Centrum 1 w  cz-śći poh dniowego wschodu. T e m ­
peratura wyższa od normalnej w  pasie północnym, 
pa zachodzie i w .c zę śc i połudn.-w-schodu, niższa — 
w  pozostałych rejgnach *

a r  s p o r t u .

Jazda ItoeiHursuwa samochodów
Brzed kilku d ni.iai zakończyła się 3 dniowa 

jazda kon z u n o w a, urządzona przez klub automobi- 
listów  Kro estw* Pulskiego j a  dystansie W ursza 
w a -P io tr k ó w -R a d o m — L u b lin -  W arszawa.

Pom ędzy godziną 6 tą a 7 tąą wieczorm  po­
częły iię zicżdżrs rja teren Tow arzystw a Sportowe­
go tr z y  ulicy A grykola  w  iWarszawie samochody, 
uczertri tzącr w j*-żdzie.

Pierw szy p rzy b ;' p. K. StarzyńskRna „ r as’ie“, 
drag. b y ł - a  „ flcrc= d e.’ie" Konstanty tar. B ra c i- 
Plater, i a nimi w  krótkich odstępach Czasu nad- 
jeccn li poro:stali uczestnicy

1 i  dro Ize powroznej pod Modlinem odbył się 
k o -a u -i n . szybkość na prze*irzeai kilometra. Naj­
większą Szybkość osiągnął kijowianin p Heyne na 
kan ufhodz.e „Laurin Clem eŁt" w  s- sunku 138 
wiorst na godzinę.

Następnie po sprawdzeniu książek drogo w y oh 
oraz po dokonaniu szczegółow ych oględzin samo- 
wUodów postanowiono w ydać I sza nagrodę (żeton 
•łoty) p. K ónstantesau h- . B roel-P kterow i zn „Mer­
cedes" bezw entylow y. Nagrodę II gą (żet- sreb r­
ny) braciom Raczyńskim  za „M ercedes" w entylow y 
N rgrodę Ill-cią  (żrton broniow y) p. Klem ensowi 
Starzyńskiemu z t  „Case".

Lotnictwo francuskie
Ciekawą statyitykę lotnictwa francuskiego 

daje w ykaz frnucuokicgo „A ero-C lub’u“. W  roku 
ubiegłym  w ybudowapo 1*23 samolotów, 2217 si'ni 
k^w lotniczych, razem 158200 MK. Na rok biec ĉy 
iest przewidziana przez wąrsztaty francuskie bu Io­
wa mniej w ięctj 2.000 aparatów i 4)ooo silników 
z 285.000 M l  Odbyte w  reku u b iig ‘ym loty wy- 
nosuy 33,99* g o d ził i 3,000,002 kim. Pasażerów 
przewieziono 12900. B ilo n y  dokonały 637 wzlotó er 
roniąc .08290 Mm- w  3,217 godzinach lotu, 2,160 
pasażerów brało w  tern uutiał. Zużycie gazu r/j 
n ojiło  776 m etrów sześciennych. S-e cw có w  w  ro­

li 1912 wykonano 9 sztuk o ogólnej pojemności 
Ś4.5PO tr itrów sześciennych i z napędem siinifco ■ 
wyiL*BioCy 1,763 MK.

Wynagrodzenie lotników wojskowych.
Zarząd w ojskow y N orwegii ■ : zamiar dooać 

do "w ykłej pensyi oficerów lotników 1 ao- k o n a  
ro C n ie , co prasa tamtejsza uważa za niedostateczne 
w porównaniu z inne mi państwami. W e FianCvi 
?  'ykw alifikow ani lotnicy wojskow i doda­
tek Codzienny 10 fr.t uczniowie —  5 tr. Fodofiie- 
"ow ie i s teregowCy -/2 fr. W  A n glii ułaf~, s lefosyl 
„sejuadron (ta m a siju  lotniczych) dodatek dzienny 
i  tun‘ Szt. Rof.ya daje następujące dodatki do 
pensyi zw ykłych; oficerow ie 209 rb., podoficerowie 
75 1 b; miesięcznie, o ile lotąiey w przeciągu m ie­
siąca przebyli uejmniej 6 godzin w  fo w ic iizn . Poża 
tepi 5 lat s łrżb y  w  odd iałaćh lotniczych licz' ,tę 
za 7 w innych ^omajach b.pni, o ile dany 'otnik 
w_ ciąeu 5 Jat pi -ebył najiąnięj 59 gpd»in w  po­
w ietrzu. W  Stai ach ZjcduoCzonycn cierpi lotnictwa 
Wojskowe na|Stały brak lotników. ODccnie posia 
dają cne tylko 12 oLcerów-lutników, a usiłowania 
nrryuczenik podoi icerów nie dają pożądanych w y ­
ników. Przypisują to zhyt małemu wynagrodzeniu, 
gd /ż w  przedsiębiorstwach ory watnycn otrzymują 
lotnicy yr Stanach Zjednoczą _yćh w ysokie pensye, 
przeciętnie du 300 dolarów  miesięcznie.

Rekord cyklotoy.
' Cyklista U “ icCki Paul Thom as na .orne w  
Chemlnitz pobił dotychczasowy rekord DidieRa na 
dystansie 10 kilometrów.

Rekord Thomasa b ył wykonany w  6 min. 
49V łe k., jest zatem lepszy od rek ird u  D id iei’a 
o 7 ‘/5 Sekundy.

Najazd rumuński.
W H deń (AP). „M ililarisshe Rundschau* 

donosi, iż znaczne siły rumuńskie koncentrują 
się pomiędzy C a ła f'tą , Corabią, Tarnitm agure- 
le i Frajow em  w Koczew ie, na pó'nocy W id- 
d nu, tudzież pod Rnciiowem. Rumuni pr*“ *zli 
już południowy brzeg Dunaju.

S ofia  (AF). Piechota rumuńska zaję>a 
Bale ik, D ob .ycz i Tutrakan. Jazda rumuńska 
przeszła d. 3 go lipca przez w ieś Rachowo. 
Kunmni n if pgpotkali oporu, zostali nawet po- 
•ritgpi przez urzędników adm m istrącyi bułgar­
skie)- Bułgarzy w znacznej liczbie jpuścili za ­
jęte przez w ejska rumuńskie miejscowości i 
zbiegli w  głąb kraju.

A k cy a  turecka-

JOiIa (AP). W ojaka turerkie posunęły sie
0 30 kilom etrosr p o z*  lin ię E90S - M id y a  w  
kierunku B  n ą r - is u i  1 n ie n ap o tyk ając  żąd u ego  
oporu, poolcw i-ż w o jsk ą  bułaraysMę op u ściły  tę 
m iejscow ość. L u d n o ść  rątu je  się ucieczką wo- 
bęc g w a łtó w  i rab u n k ów , d o k o n yw a n ych  przez 
w ojska tureckie.

Dymisyri gabinetu-

S o th  (AP). Gabinet ministrów podał się 
d 2 go  lipra do dymisyi.

K th f-re n c y a  arabasadorńw -

Londyn (AP). Odbyło się posiedzenie kon- 
ferencyi ambasadorów, na którem rozpatry­
wano sytuacyę na Bałkanaah.

P rzyjazd  m etro p o litów  bułgarskich .

Cd ssą (AP). Na statku T -w a  rosyjskiego 
przybyli z M acedonii przez Pireus b u łgirscy  
metropolici M onastyiu i O cbrydy, w ysłani przez 
władze se ib ik ie  py zajęciu tych dz-linie przez 
wojaka serbskie.

Piany Rumunii

LOPdyP (AP) A g en cy* Ręutera dow ie­
działa się z kompetentnego źródła rumuńskiego, 
iż Rumucda przrz zajęcie Dobrudży, B« Iczyku
1 Turtukaju urzeczy^isiuiła jeden z celów  mo­
bilizacyjnych, a m ianowicie zajęła now ą grani- 
:ę strategięz/ią. Obecnie Rumunia użyje w szel­
kich stsrań w celu doprowadzenia Bułgaryi do 
.porozum ienii z Serbią i Cnecyą; a k c ja  Rumu- 
ipii ma zapobieds na przyszłość bat u u en iu  ró.r- 
uow agi bałkańskiej. G dy plan ten zostanie w y ­
konany, Rumunia będzie uwużała zaaauie s v o  
j'e za spełnione.

Rumunia ma nadzieję, iż po załagodzeniu 
konfliktu będzie ona wraz z innemi państw a­
mi baB kiemi pracow ać dla obrony w spól­
nych interesów pod warunkiem, »*cby żadne1 
z ptń stw  bałkańsk;ch nie zajm owało stanow i­
ska dominu iąpego.

W obec tego możliwe _ię atauie w stąpie­
nie Rumunii do związku bałkańskiego.

Akcya pojednawcze.
Berlin (AP). K oła polityczne oą przeko­

nane, iż zgoda m ocarstw w kw estyi bałkańskiej 
zost®aie zachow ana i, le  dzięki mej porozumie­
nie B ul/aryi z Serbią zostanie w krótce o sią ­
gnięte- Pew ne cbaw y wzbudzą nieprzejednane 
stąnowickc Grecyi, lecz Niemcy dokładają sta­
rań, bv skłonić G recyę do ustępstw.

Atftny (AP). A gen cya ateńska dowiaduje 
się, że VenizeIos w y je łd żtł do głów nej kw a­
tery dla opracowania z królem odpowiedzi na 
propozycyę R osyi o zawieszeniu działań w o­
jennych.

W urunKi pokoju-

A ten y  (AP) A g rn cy a  ateńska donosi że, 
wobec w iąrołom ftW l Bułgąryi G recya zgmdzą 
się zaw rzeć pokój jedynie na polu bitwy, o ile 
będą spełnione następujące żądania: Bułgąrya 
jrzeka się całego teryioryum  zajętego pi-.cz 
sprzym ierzeńców, zw raca koszta wojenne płaci 
indcm luizacya m irsztańco-n wsi, spalonycb przez 
bułgarón’ , da gw arancyę bezpieęzęńJ(wą grekom 
W T ta cyi, tudzież Iwobpdy w yznania i n au ­
czania ort*, zdem obilizowania armi bułgarskiej 
w  określonym  terminie.

Spotkanie VenizeJosa z Paęziczem.

3 'f h g rń  I (AP). PaM icz w towarzyutwiei 
byłego ambasadora w Sofii Spalajkow icża w y ­
jechał do Niiszu dla spotkania się z Vcnize- 
iostm.

SalOnlki (AP). O północy V enizelos w j-  
jechał do Niązu dla spotkania si*5 z P *sd - 
czem.

1
L parlam entu angielskiego-

Londyn (AP). Iib a  lordów  większością 
302 głosów  przeciwko 64 uchyliła w drugiem 
^czytaniu projekt praw a o home fule.

Z j jtn łł  przyjęta rezo!ucya L in sd o w n ę a, 
op.ewająca, iż izba nie przyjmie projektu pra* 
w a dopóki me spotka się on z aprobatą ną- 
redu

Londyn (AP). Izbą gmin. O dpowiadając 
na pytanie w sprawie B iłkan ów , G rey ponrie-- 
dział: „S ytu acys pozostaje taką, j ik ą  przedsta- 
* lałem wczoraj. Stosunek wielkich m ocarstw 
m ogę określić stwierdzając, iż od początku 
w ojny polityka ich miała na celu utrzymanie

pokoju za pomorą akryi dyplom atyczaej h^z 
przymusowej interTercyi i bez względu na ko- 
rzjiść osobistą. Niemożliwe będzie zachowanie 
porc : imienia pomiędzy moerritwaLai o ile w y­
rzekną s'ę  one polityki dotychczasow ij.

zaręczyny
Londyn (A?). U .zędow nie donoszą o z a ­

ręczynach księcia A itu ra  Connaught z siostrze­
nicą króla Jerzego ks!ężm czką Fite.

Z Francyl.
F a ry ! (AP). Kom isya finansów * dla sprąw 

bałkańskich i komitet repartycyi długu tureckie- 
gó rozpatrywał metody Douczenia koptrybucyi 
w stosunku do przypadających poszczególnym  
państwom balkański-n części długu turec­
kiego.

Paiyż (AP). K onfirencya giełdy prący u- 
cbyl.ła prcpozycyę uiządzenia strajku pow szech­
nego, jako pro.est 1 przec w zątrzymąniu w 
szeregach kończących da ulętni termin służby 
żołnierzy,

Paryż (AP). W komisyi refurmy wojennej 
rząd wypowiedział e'ę zą przyjęcie 20 lat, jako 
wieku powołania do sz e rrg j. Kom isya więk­
szością iG głosów  przeciw 5 ponownie w yp o ­
wiedziała się przeciw pro pozy cy i rządowej.

Paryż (AP). Komitet, rozw afąjący  sprawo 
odszkodowań pieni ;żaych rozpali ywął żąaąnja 
dodatkowe Grecyi. T u rćya zgodziła się zas«- 
dnmzo n a  w ypłacerle  odszkodowania za zajęte 
skręty, lecz nie zą czasow o zatrzymane. Dale* 

g a c y a  grecka zaproponow ała oddać spraw ę do 
rozpatrzenia specyąinemu sądowi polubownemu* 
lecz T urcy a przystaje ną tato w y  tylko co do 
ustalenia wysokości strąt, spow odow anych zą - 
trzymaniem okrętów. D zlegaci tureccy katego­
rycznie odmawiają cdszkodow ani* za straty 
poniesione przez ludność grecką w  Epirze.

P aryż (AP). Korespondent P. A . T . z roz­
mowy z delegatami państw bałkańskich cdaió*ł 
wrażenie, że ostatnie wypadki na Bałkanach 

zuhrzaie wzm ocniły nieprzejednane stanow isto  
d elegacji tureckiej.

Audyencya.

IsęlH (AP). Cesarz Frąnciszek-Józef dnią 
3  hpca z rana przyjął na audyrncyi hr. Btrcb* 
toida, który złożył sprawozdanie o kw estyącb 
bieżących.

S o cyaliśc i w ob«c w y b o ró w .

Rzy il (AP). Komitet centralny partyi so- 
cyalistycznej wobec zbliżania się termini kam- 
Dan:i w yborczej uchwalił wystąpić 1  maksymal- 
aym programem socyalistyczuym  i przeprowa­
dzić w najbliższą sosyę praw o o opodatkowa­
niu klas posiadających na sumę miliarda lirów, 
niezbędną na reformy socyalne.

W yrok.

S e w a ę to p  j l  (AP). Sąd morski skazał ma- 
ryn srza  Kulemina za udział w 1905 r. w bun- 
, îę załogi pancernika . Poticm kin-Taurydzki* na 
frzy lata rot aresztańckicli.

Strajk.
R yga (AP). W  osyjąki -bałtyckiej iabry- 

ęc w agonów  wybuębł strajk na tle ekonomicz- 
tsem. RoDotaikom oznajmiono, iż zostaną w y ­
daleni, jeżęli nie pow rócą do pracy.

Echa zajść leń skicłi.

Fetersourg (AP). Biuro inform acyjne d o ­
nosi, że sad irkucki umorzył sprąw ę o kom ite­
c ie  strajkowym  i rozruchach robotniczych nr 
kopalniach lenskicb.

Przerwanie komunlkar-yl.
Petersburg (AP). G łów n y zarząd poczt i 

telegrafów ogłaszą, żc kom unikacja telegrafi­
czna z E u iga rją  zostyła przerwana.

Kara p raso w e

P etersburg (AP). Skonfiskowano N i. 150 
gazety ,L u :z * .

Nominacya.

Petersburg (AP). W iceprokm ator kijow- 
jklej izby szdow ej Paszczenko-R ozw adow skij 
m ianowany został prezesem humańskiego sądu 
okręgow ego.

K sta s tro fa .

S n o le ń sk  (AP). Dn. 3 lipca na dyatacs'ę 
Iidieszkoaro-Durowo, kolei a leksan d row ski j, 
miało miejsce zderzenia pociągów . S ą  ofiary,

Z D alekiego W schodu

Ch*ńkcu (AP) B 'tw a w  Cziuń-Cz anie 
trwa w dalszym ciągu G łów ne punkty m iasta 
zajęły wojska północne.

(O d  A g ^ n cy i Petersb-ttoM e}).

Bada Państwa.
Posiedkeuie z d n ia 3-gu lipya.

Przewodniczy A  k i m o w Bsą d/akuaji 
przyjęto w redakcyi Dam y 38 projektów praw , 
w tem o obliczeniu kosztów nabycią tąhpru 
am urstiej kolei żelaznej w sapnie n łe wyższej 
ponad 3 3,600.75 r rb- i 0 w yasygnow aniu 
w r. 1913  ua pomieuioae wyaatkt t  rąilionów 
rb , o określeniu kosztój/ robót przy rozsze- 
reniu i pofłębicm u portu jejskiego w sumie do 
2,139.903 rb. i o w yasygnow aniu r  r. 1913  
na dokonanie tych rubót 500,000 r b , o asy- 
gnrw ania 11/2 m d o a ó w  rb. ną zarządzenia 
D rzeciwchohryczne i przeciwdżumowe oraz o 
Zwiększeniu kolżtów  budowy wschodniej części 
»tri"rskiej kolei żelaznej o 4,065,664 r t.

W  deJazym ciągu orzyjęto r  redakcyi 
kom isyi fm ensnwtj projekt p iaw a  o przyjęciu 
ną rachunek skarbu dokonanego w- r- f9 °9  
wydatku na utrzymanie osób pozostających 
pod dozorem. W obec zmian poczynionych przez 
D u u ę  w porównaniu z phlicięnięm  kW^i* 
hnąn-ow ei— pr j>kl ten oddano komisyi kom ­
promisowej, członkowie zostaną w ybrani qa 
początku stry i następnej.

S ikretarz państw ow y zakomunikował, żc 
da. 30 czerw ca u zysk .ł sankcyę N ajw yższą 
uęhwalony przez R adę i Damę projekt praw * 
o budżecie państwowym  dochodów i w ydatków  
w r. 1913,

Na posiędzeriu przy drzwiach zamknię­
tych rozpatrzono 8 projektó-r praw- Następnie 
posiędzęnię dn. ( lipca.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

(Telegram sptćyałny).

Rybińsk.— Żyło w nat. 118/119 zo1-— 7r5 kop.; 
owieś K.*msJti —  420—440 kop.; kasza aryezana — 
10.70 kop.; groch p a ste w n y -8  75 kop.: maka żytaia
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Ł«i><il4aBwgŁiwwMi8iK mm* i.aii

K I J O W S K I

n»'"\'oUanlh a — 775-800 kop.; kamska — 715 
7 »o k"p.

Odesa.—Pszenica vlia — 111 kop.; żyto — 77 
kop; cwics zwyc:ajuy 95 t op;  jęczmień pastewny 
8z Lop ; kukurydza - 61 — 73 kop

Jelec.— Usposobienie z owsem mocne, z po 
zostałem 1 stałe. Pszenica girka — 113 kop, żyło — 
8t icop; owies targowy — 71 kop., folwarczny — 
78 ,_op.

Moskwa —Żyto w nat. irplrai zoł. — 85 kop. 
mąka żytnia 104-107 kop.

Berlin—Usposobienie z pszenka i żytem — 
slau.e, z owsem spokojne. Pszenica na termin bliż­
szy — 202%  mar., na dllszy — 2103 mar.; żyto na 
termin d iszy — 169% *™V.; u m n  u> termin bliż­
szy — 163' 4 mar.; jęczmień r’i»yjsko-duu#jski —

C latda P * łrre B i_ r* k « .

i a t  3 llpCa 1913 r

4% Rnila Fańatw*wa . . . . 93
<’ -r ,-* Lla.y zatt. Kijowlk. 8 . Ziem . 8 j'At
4*/r l.latj z aft. Paftńw. H. Ziem. . , 8z3/4
5*/^*tytfxk prrm. m ,  r. < . . , , 470
5*/v z M f t 342' l3

pram. Szladwr Banjfa . , , 3o9'lz
a u r o  FeteOkodk. M oh iya ii. K th e ll 497

m Petertb. Ujrtkmł. dMgnlik. ,  , 474i LUnozoW—udsłażu :'ri > .. , 2.-58
* R»tyJ*k. d l. H .*d ł. Zowa. . 375
. ¥ wa Odlewi i Hali „Sarmawa* >25

»» Ton. L eS n n r............................ 320
. B u tik . fok . f i i y a ................... 18,>1,
* FatUawtk. . . . Ią8'U
m • oiltik . T  wa Nadaw , , 6 6 i’ I»
r *■«. r.w , kapaini zlata . , ZOI
m k «* l«kr. matzya . . . 138
t H. K . W oi. kol . . . . . . 7 75
m Fał. W*dh. kol. tel................. ż6J
0 aaik. Kazań, kniej 554
4 Hnak. Wladaw. Ryb kol teł 3*3V
* F6łn. D&fllcćk. kul. żel . . oh i

Dwa. I. riewłk aaot. . 298
s Fabryk MaiCawakich 347

I ażyazk 905 >....................... 104*14
5'V 190C 1. . ioa*/8

8l»i“ l  aasaaR iozna.

O.-,to 3 (16) lipca 1913 r.

B e l la .  i%J'p!*ły wa 1 tir 214925
. . . ,  214875 

Knrt wekslowy ba Fescrsbat* a*31 4»s. —.■
<»'•*/, i.
4%  renta patąftjwwB sS*« . 
r-«»T| *11'. H.*04pŁ »• *

U tp e S o b ie ^ ę  iuecnę; i  z w y ż k o w e . 
f m t i t . —  W ypłaty aa lj*'a?*-»«« „

Csrt R l j l l l l z l  
€eep aajwyzszą.

pa«i»!w«w» 1I94 «
■ *«* *

t*'k pótirCik* zjafyjsra * >0* r 
OySŁKpio
Us po s n u

>.oJMlk*.— g*<„ pożyw ili «»*yj*k» «>»<■ < 
**'»■ janzyezks rosyiik* zaoę r

99 60 
91 93 

014 io
4 '/,%

264 00 
6 00

100.90
TC3 25

a^T.,1

loa1/*
98 i!

Usposobienie słabsze, z walorami rosyjskimi 
Mocne.

-mowsóBfc ~V''o ssifjtka «$»< *
(saiysij Ra *»«yji.iz a 

Ma«Uń — 5% p ożyczka ro zyjato  x*o» «.

AkCye Kijowskiego Banku 2iemskit*gw 635—C40.
Usposobienie z walorami państwowym! stale 

z papierami dywidendowymi po nader mocnym 
i ożywionym na Całej linii początku, ku końcowi 
giełdy spokojniejsze. Z pratniówkami mocnr.

Z ostatni*} chwili.
l:v \il. — ^ S ł- ■/ T:; ;;

Druga wojna na Bałkanach.
A k cy a  tu reck a.

K onstantynopiil (W 1) Arm ia t u r r k a  ma­
szeruje 3 ma kolumnami w kierunku Adryano- 
pola. Straże przednie dotarły do Lfile-Burgas,

O dw ołan ie się  do R osyl.

S łfiA  ( W l ) R ada ministrów postanowiła 
złożyć losy Bułjjaryi bez wszelkich zastrzeżeń 
w ręce R osyi.

W idoki pokoj,iw e.

iOTia ( W l). W y ra źn ą  nadzieje, iż pod­
pisanie preliminaryóW  pokojow ych nastąpi nie­
bawem.

Pogłjiskł.

Berlin (Wł.). Otrzym ano w iarrg.icjnr wis- 
d mości, iż turcy zadowoleni są z linii E ic s -  

a i dalrj nie pójdą.

Porozumienie grecko rimuiiskle.
Berlin (W ł). Rota polityczne podejrzewa 

ą, że Rumunia zaw arła z Cx ecya oddzielne 
porozumienie przeciwko B T g a r y i  a ó»c.'.as w o j­
na może się przeciągnąć.

Stanowisko Auslryi.
Wiedeń (Wl ). W iedeńskie koła m iarodaj­

ne oświadczają, źe A ustrya nic zgodzi się na 
przesadne roszczenia GrCoyi i ŚerbH i nic do- 
puści do zupełnego upokorzenia Buigaryi.

O św h d cze n i Rumunii.
Włedflń (W ł). R ząd rumuński oświadcza* 

że przerwie o p eiacyt wojenne dopiero w ów - 
cisas, gdy Bul g a fy  a zaw rze pokoj z G rccyą i 
Serbią,

Rokowania pokojowe
Białogród (W ł.) W  rokowaniach pokojo­

wych w Ntszu weźmie udział rów nież Danew,

Z r  ran ie  rokowań.
Konstantynopol (W ł.) W ielki w ezyr nie 

przyjął delegata bułgarskiego N gczj wiczn Uwa 
żają to z *  Zerwanie rokowań pomiędzy T u rcją  

Bulgaiyą.

Ustąpienie D .new j.
Paryż (W ł). W edług pogłosek Dauew 

podał się do dymisyi.

Straty greków.
Ateny (W ł). 1'odczas w ojuy z bulg»rami 

grecy  stracili 17,000 zabitych i rannych.

Akcya dyplomatyczna.
Petersburg (W ł). W  kolach miarodajnych 

w.tw: iiją, iż rem onstracye posłów rosyjskich 
na Bslkanach polepszyły aytuaryę. Możliwe 
jest rychłe zawieszenie broni.

Rozm owa.
W ieaori (Wł.). Siltte wr z e n ie  w  kolach 

po! tycznych sprawiła tozir.owa redaktora 
„W iesbaden Z ritun g" z księciem M aksym ilia­
nem saskim, potępiającym politykę A ustryi 
względem słow ian poiudaiowycbn

Pobyt wicfcministra.
L :biili (Wł.). B aw ił tu wiceminister skar­

bu N ow i(k 'j w sprawie organizacyi izby skar­
bowej chełmskiej.

Protest prary.
W a rsza w a  (Wl.). W iększość prasy prote­

stuje przeciwko insynuacyom  niektórych ga 
zet rosyjskich w kw estyi teroru bojkotowego, 
stosow anego rzekomo w K rólestw ie względem 
żydów

Przepowiednie.
Petersburg (Wjł )• Korespor deat w arszaw ­

ski ,N fw . W rem .*, pisząc o polskich szkclacb, 
mniema, źe jeśli polscy będą b >jzotowali ży­
dów w Szkołach, żydzi otw orią  w tibuc szkoły. 
W tedy polskie szkoły zbankrutują bez poparcia 
żydów.

Ncminacya.
Petersburg (W ł)  Patryarcha konstanty* 

nopolszl m iano* ał arcbiep'skopa wołyńskiego 
Antoniusza ehzarchą Galicyi.

Losy ust w y  uniwersyteckiej
Petersburg (W ł.). K asso  w ycofał projekt 

ustawy uniwersyteckiej w celu ponow nego roz­
patrzenia takow ego.

Rozkład jazdy pociągów
kol. Pot.-Zachód, 

od dnia 18-go kwietnia 1913 raku.
Kuryer Nr 1.  I, II kl. Kijów, Fmierzynka, Oce 

fiu odćh. godz. 9 wiecz., przycli. g. 9 m. 35 z rana
Kuryer Nr 1 x  I, II, III kl. Sarny, Brześć,

Warszawa — odch. g. 10 m. 10 w., przycn. g. 7 ca.
20 z rana.

Kuryer Nr 1 k f, II, III kl. Samy, Wilno, Pe­
tersburg — odch. g. 9 ca 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 wieCz.

Pośpieszny Nr 7 k. I, Ii. III, kl Zmierz/n 
ka, EkŁterynosliw, Sewastopol, Mikołajów, Rodów, 
Elizawetgrad — odch. g. 7 m. 50 w., przych g. 10 r.

D obowy Nr 7. I, II, III kl. Koziatyn, Ko
wel, Zdoibunowo, Radziwiłłów, Brody -  odch 
g. 7 m. 30 wieCz., przych. g. 10 m. 4H rano.

Osobowy Nr 13. I, II, HI, kl Koziatyn, Ko
wel, Brześć, Grajewo —  odch. g 12 m. 25 w no­
cy, nrzych. g. 7 m. 35 z rana.

Osobowy Nr 11. I, 11, I I I  kl. Koziatyr, Oce 
si; Ktfziztyn, Humań; Koziatyn, Zmierzynaa — oac" 
g. 12 m .50 w nocy, przych. g. 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr 5. ł, II. 111 kl. Koriatyn, Zmie- 
rzynk*, Odesa; Zmierzynka, PodwoloCzyska (I, 
11 kl.); Zmierzynka Nowosielica — odch, g. 9 m. 
30 wieCz., przych. g. 8 m. i5 z raaa.

Pocztowy Nr 3. I, IJ, III kl Koziatyn, Ode­
sa—odch. g. 9 r., przych. g. 9 na. 30 wiecz.

Pocztcwy Nr 3 e. I, II, III kl. Fastów, Znt- 
mienka, Ekateryuozław — odch. g U m. 30 w no- 
Cy, pzzTCh g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21 I, II. HI kl. Fastów, Koz a-
tyn, Odesa — odch. g. 10 m 50 rano, pizyCh g. 6
m. 49 w.

Osobowy Nr 23. I, II, III kl. Znamienkt, Eka 
terynosiiaw, Cheraon —,odch. godz. 11 m. 20 rano 
przych. g. 6 m. 30 wieCz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. Sarny, Kowel, 
Lublm, lwangród, Warszawa — odch. g. 2 m. 40 

pa poł., przych. 6 wieCz.
Osobowy Nr 9. I, II, 111 kl. Sarny, Kowd, 

Warszawa (przez Brześć i przez Iwangróń)— odch. 
g. 12 m, 10 wnoCy, przych. g. 7 m. 10 z rana.

Mieszany Nr 29. IV kl. Fastów, Koziatyn — 
odeb. g, 9 m. 47 wiecz. przych. g. 7 z rana.

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastów , Koziatyn, 
odch. g. 10 m 20 wiećz., przych. g. 12m 11 pa pał.

Kok Moslt. -  K ijow sk . -  W oponesk.
Pośpieszny Nr ?. I, II, III kl. Briaós%., 

Moskwa—odch. g.12 m. 36 po jroł., przyćh. 5 ; 10 poi.
Pocztowy Nr 4. I, II, III kl- BaChmaćt,

Kursk, Moskwa—odch. g. 12 m 05 wnoCy, przych. 
g. 5 na. 40 2 rana.

Osobowy Nr 16. I, II, III kl. Bachmacz Kurśkf 
odch. g. 1 po p o i, przych g 4 m. 20 po poł

Osobowy Nr 12. 1, II, III kl. Kursk, Woroneż— 
odch. g. 0 m. 55 wiecz., prx/Ch. g. 9 ra. 30 rano.

Pocztowy Nr 14. I, [II, III kl Bachmata,
Kursk, W oroneż—odch. g. 10 ni. 45 wittz . przyCh. 
g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. BacnmaCz, Ż#J- 
bin, Petenaurg — odćh. g. 7 m. 25 wieCz., przycn. 
g. 10 m. 40 rano.

Pocztowy Nr 4 p. I, II, III kl. KremeftCząj
Polftwf — oacń. g. 11 m. 15 wic.ez., przych. g C
m. 30 z rana.

Towar.-oson. Nr 6 p Poltawa, Lozowaja, M i­
neralne wady — oden. g. 8 wiecz , przych g. 11 Di. 
10 z rani.

Pośpieszny Nr 2 x. I, II, III kl. Warszaw*, 
Kijów, PoTtawa, Charków— odćh, g. 7 na. 45 z ra­
na, przycnodzl g. 9 m 40 wtecz.

K a r l s b a d
N o w o c z e s n y  k o m fo rt, w ir d a ,  w łr s n e  k ą s ie le  i t 
w a  Ruonn.-i mituuiiNii«lna paJ  n a d * .

fl-ra ncj lupnika pierwszokz 
dooi oolsk'

e g  r t r ty c z n a , le k n ‘ 4 kim

P ę | c t c i l ł* U wprost naprz 
, r  t l a t O U r  „ M u h lb r u n u "  

i S a m irn n a  a rzu ro -

Ushfya polska.
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawiziw  
snucznyi7 STAWSŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Buszynce posiadk: pługi brony, Sićwnilo, Wialnie, młynki, tryjery, ma
azytoy żniwne, konn. młoŁ«r- n  r 7 a ( « c t 9 Uf i p i t t L e ł w f r  na * ub 
me 1 nne narzędzia rolnicze. I I A C U d ia W r u lD t O ł  tw> podolską 
fabr*’k „Kompa- | I P n o o  w Ameryce, (lokomobile, mlocarnie
nii Młocarń* I- u t l a u  : automatycznymi samopoJawaCZKiiii
i p_wietrznymi elewatorami do słomy, maszyny Jo budowy dróg bitycn 
i .TP^towych, Szmochidy parowe i fraktory benzynowe, pjugi parowe

krmi oraz automobile). Towarzystwa AU yjrtegc Ta-
dausz Kowalsai » A. Trylski
do ko^owyc. Bamforda, n .jnowszej konstrukCyi kultywaiory sprężynowe 
„Sfezak“, udoskonalone wały ugniatacie. Campbella i wały.ryngie z pietś
Cie liamf z 2-ch . P o n n ,  Iłi r ł  ^4- l l fSłtł# wskazane w katalogach 
połów złożonymi). U O IIIILM  danie UCIIJf 7 wyjątkiem wyrobów
fa- I I f  a  , A są obliczone franco staeya szerokotorowej kolei 
brj;*. *• , f  . odbierającego. Adtcs: pogzt . tclegr. Fachu/,
Targoński h vo;j2

Techniczny Kantor

• JSJE J>TJEJł i > . ;a
K re s zcza tyk  N r 40.

f A S Y  T R A N S M I S Y J N E
iw n s jle p a ty m  yatuni ui

Skórzane jłojedyftcA i podwójne. Skórzane klejone dla 1'ynamo-maSiyn. 
Skó rżane msrki „Helv l.n“ Spećyalnie dla CentrobieznyCh maszyn. Skć- 

, Chromowe. Z  wielbłądziej wełny z marką „Wielbłąd". I> ks-3a- 
raSń 47fygrnałne. Gutiaperkow* a:a t.aiłł .ortswai iia wiórów buraczanych.

sir- - Brezentyw Węże parciane.

Chiski magazyn herbaty
T. I KOMAROWA

f p | ! 9 7 6 Z u t j f k  I R  « B .
S p r T e c t a l :  d e i a ' t c z  n a  pt» c e - r  c h  l m i * t o w r  c *“— v c n « u ■■ n u n o

Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot'
i i C r i f i s J  kina’ Wysockiego, Diernentjewa i in. firm. Je- 
i  dyny magazyn w Kijowie, gdzie
jest palona 1 mielona za pomocą ma- H * - 1 - ^  _ H olen d ersk ie  lep- 
szjmy elektrycznej w obęcności kuou- J j j U f M  szydh f :-ra od 1 rb 
;acego, B u reoa l 4 w ’ asoego wyrobu- T g  20 kop,

h e r b a lB ik i, k i r m s U i , cu kiepki o w o c o w e  
M k l  l O f u t l U i  ‘ m' Wyróbytcukiernicze: G. Borraana, Siu i S . i ,  
n Kromski go i ic. lepszych firm. Zawsze świeże-
i  E. Ł-ipują.jyra hęj batę, kawę, wyroby Cukiernicze, kakao—duJt;€ dię p e 
m-im z Wicls.ugó wyboru wspaniały ;h rzeczy, stale posiadanych na skła­
dzie lub też rab.t w gotówće. M eb le  ba inh w  n ,  i -  1 >amai.: g o .

( o w e  i na cbstalunek. 7324

o wodemiarów i różnych aparatów etc. 9953

W Miodnym - Galanteryjnym Magazyn e
6 .  D e c z k o  (panw fj IBliti

chomijrafitznt f f  G r a f i k 1 *
Kijów, Sofijowska Nr 7. Telcf. 25-15

dla illustr,. Szybko
S C  i  B V i 9 k  dokładnie jak ry- 

| | Q | P 4 ta lS  Sunek Icb fotograf 
i tamo. Najróżno­

rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r.

Wyko­
nuje

Ojlaważając pola nic zapo-: 
minajcie o

l y  18 B k (Kaiait, 12^, rtwozow* sól potasowi 30  ̂ i 40 )̂. 
" N k ł łm o ł  Tvlko żu^ełnie unavroż. za pomocą kali zabezp 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośiednlctwem wszyst­
kich składów rolniczych ziemitw i stowarzyszeń rolniczych.

fó9b-

^  Edward Babec &
Nadworny Dostawca. Specyalne magazyny.

KIJÓW, K rea zczr fy k Q 4 4 , t e le f ,  414. MOSKWA, Stolesznikow zauł.
Nr 4 i^Fietrowka Nr 7.

O g r o m n y  n y b ó p j

Ogrodowych instrumentów, na­
czyń gospodarskich dla lotnisk

S U  m , .
rey-

\

Ap to to n n -n f ic z m e
W ‘^>»zy 1

objektywy, klisze 
i f ln y  etc. 

Systemów 
rzy .  t. i wyborze

Ft)UE Ti EgliMA

KABUL  Z S Y O T S K Y
lQAw, F i^ ld d k le jaa sk a  8. 7879

F a b -y k a  a y a o k ie h  g a l i r n L ó *  f a r b  o > « jn y o h  i s k ła d  o b ić

Maryana Pasławskiego
Kijów, W . Wasilko-^ska >i 51, obuk cerkwi TroicUej i Wystawy. 

W ^ z y « t k ie  f a r b y  b o z  s u r o g e t o w — o e n y  f a b p y c t n c  Wyłączna 
sprzedaż ne jte gie a e u o m  R o s y ) oleju gotowanego z ryskiej olejarni

K . C h .  S o h m id t a . 10138.

P o w a ż y
w  wielkim wy- 
borsrfl f i . :  15. 
S A M U M . K i­
jów , KieszCz 9-

Kwiaty Japońskie
sztuczne oddam w  kon is na wysta 
wie. Przedstawiciel poszukiwany. 
War.srawa, Marszałkowska 51 L. Bo­
rówkę. 10139

i najroyimsiitszyrh tr i 
rbbow stalowych. Ne 
ż e  do obrzynania, o- 
kuliz acyi i szczepie- 
n«i- Ndży ee ig ro *  

domre ręczne, 
na drążkach dla 
gąsienic, dla 
szpalerów piły 
najlepsz. kon- 
stru) Cłi 
M zczoH ii dru­

ciane Jla oczy­
szczania 7. mchu.
-Ł o p a ty  ■ g ra *
a z e m i n a g r o d a m i i z a le c a n e  p r z e z  p a m o fe - 
g ó m  i p o w a g i o g r o d n io z e  z a  a ra k t y o :c e o ż ć  ta - 

( a o n ó w  ■ w y a o k i  g a t u n e k .

Na prowlncyą wysyłam y za zaliczenretłr-
o n t a t n ia  R o w o ć c i!  Naczynia „ T r i m e t a l l 11 prze 
wyższajfą wszystkie dotychczas istniejące: „ Z  «of- w y t  
B s>)| d y ń ' Bjinowszy patentowany ręCzu/ przyrząd, 
oczyszczający za jednem uderzeniem z netrtek 12 wisien 
Cn a 1 rl 35 kop. Butelki „ T e r m o s ”  od 3 rb, i dro­
żej. Syfony „ P r a n a ”  dla gazowania wszelkiego ro. 

dzajn napojów i t. p.
L o d o w n ie  i  m a a r y m t i  d o  r o b ie n ia  lo d ó w . Kieszonkowe i podróż­
ne latarki elektryczne i zapalniczki dla palącycn. 2418

bfe  s k a lo a o ; K o ­
s ia r k i  d la  g a z o ­
n ó w . W ę że  do pole­
wania ruśli l i t  p 
O g ro d o w e  1 a a d o - 
w  i in s t r u m e n f y  
w ła e n e j  f a b r y k i  
orai z a g r a n i o z -  
n y c B  m m a r a  i 
innych.
I n s t r u ­

m e n ty  
o d z n n .

n a jw y ż

;
Dnia 5-qo lipca

o godz. 12 w prł. odbędzie Się z
pu“r  licytacyi gfl
leT * fe- fabryki bisikop-
tów. W  -Wasylkowska J4 21.___

Bu o h a lt e r  Sia.odUełny korespon­
dent polsko niemiecki, specyalr 

sta-fachowffc w dziale handlowo 
rolniczym, obznajomiony gruntownie 
ze sprzedażą nasion, zboża, nawo­
zów sztucznych, maszyn rolniczych, 
węgla i t. d„ poszukuję odpowied­
nie! posady, fakże na wyjazd. Dłu- 
gołr.uia p"-ktyica zagraniczna; świa­
dectwa i refeiencye nailepsze. Uv.- 
Irawe zgłosaenia poi ,,Zaraz" do U  
ministrzcyi „Dzienniki"- 10100

Obraz; artystów polskich
da sprzedania. KuznieCzna 15 m. 8. 
Od 4 —6 godz. w dni powszednie.

10105

A g r o n o m  łat 30 z uaończooą z 
bardzo dobrym postępem akude- 

wią rolniczą i kilkę.: mi praktyką 
w Niemczech i «a Podolu. Włada 
językiem rosyjskbn. Zarżąd‘ ał sa­
moistnie i na udzielanych plenipo- 
tencyach, majątkami nu Podolu. O- 
beznany najdokładniej 2 uprawą bu­
raków cukrowych, ma jak najlepsse 
świadectw*: poszukuje zarządu ma­
jątkiem zaraz lub pó-:niej. Łaskawe 
zgi sienią z podaniem warunków 
uprasza *ie orzyjytać do A \nini 
strać vi „Dziernika Kijowskiego* 
pod Nr 9924. 992

7 k śJsdzJe 7 k.
Królewskie świeżego połowu eta 
łosoUne, o delifcat. Smaitru 7 k 
sztuka Magazyn Waai^hin^., 
W .-W aSylkow . 8, tek 30-18- 18133

Używane maszyny, motory 
lokomobile pompy, 
szyny, armaturę, 

rufy, wagoniki i t. p. polecam i ku­
puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m. 16.

9107

Os o b a  m łod a  energiczna polką
poszukuje posady  ̂do zarządu 

domem samodzielne (Gospodarstwa, 
kuchnia i krawieczytna) Czeczeln k 
irnb podolska, p- Grudziński d i
Z. K. 10097

A d m in is t r a c ji  lub zirządu mi 
jątkiem poszukuję od dn. 1 sier­

pnia. Rekomendacye poważne Ofer• 
tł- proszę adrtsować: Żytomierz, M,- 
Bardyczuwska Nr 32. Piotr Mar eck'-

4 Prorezna 4.

^  yprzedaż
jedwabi,
weln,
batystów,
palt subłen,
biuzeir,
bielizny,
r ę k a w i c z e k ,

żabotów,
ridieittli,
parasoleir,
kapeluszy.

popierajcie swoich!
Po powroc e z Królestwa o.worry­
łem spożywczy magazyn 1 skład win: 
w wielkim wyborze r.ąyjszie i zz- 
granicznr, wira, kotfiaki, likiery, 
konserwy, wędźmy, cujder, herbata 
i t. a. Sprzedaję pu iz u c h  najniż­
szych. Towary w im . 'tp&zym ga­
tunku. Proszę prijnić i przekonać 
się. Do usług / . J r o t^ a a z e w io z , 
była firma J- P u L iA k A  Wielka- 
Wasylkowska Nr 22, Na żądanie 
towary można odsyłać do doaiu.

10114
i^akuea g c ie litn  portadająca języki. 
I* dobrą muzykę i rysunki, poszuk. 
posady. W'ódrimiCi*z W ołyński, No­
wosiółki, M«rya Iberszer 10111

Sili 1 EL - PE.MaYui*#fcf
„Cosmopolite“

w  K ijow i*
Kuchnia wytrw.ntna. Kamteri na 
weczesny. Eokeje ed i  rb. OWady 
dla przychodzących. InSrytutewa i>  
I-śze piętra m. io . le ie fa *  ag ag

1821

W pierwszych dniach sierpnia n D  i a n n i x  K i j o w s k i ’1 wyda

= -  ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 

na pięknym papierze, zaw ierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
l;>ironłca ppied tekftłem — 150 pb., (pól — 80 rb., ćaiepó -  aO rb*)> 

C e n a  O f l [ ł O S 3E © n *  S Ktponica w tekóciN — 200 rb:, (pół — I O O  i-b., ćwierć — 75 rb.)
9 stronica za tekstem — 120 rb., (pół — 70 rb>, ćwierć 40 rb-).



C  1 J O  W  3  Ł  1 CiwAittk, d. 4. (.T7: lipca 1&13 r. J* 172
mmifwiiini » irm tir -i -'iw * *" —

Dom
H a n d lo w y
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Od 6.1 Dpcd uielka tradycyjna MNZEMZ
W  O D D Z I A Ł A C H :

B Ł A W A T U  Y M :
Podwój, tafta we wazyut. kol. po i  r. 50 k. 
Sa in Merveilleux od —  75 k.
Kanaus we wszyst. kolorach ,, — 50 k. 
Fular jedwabny „  -  50 k.
Mora jedwabna od —  65 k
W oale wełniane podwójne po —  60 k. 
Mousseline de laine zagrań, od —  40 k, 
Mous eline de laine rosyjski —  35 k. 
'liuniki nnj ozmaitsze 9 r. —
Suknie odpasowane 8 r. —
Plisowane odpasow. spódnice „  2 r. 50 k. 
Krepa bułgar. podwój, przedtem  „  2 r. 75 k.

teraz „ 1 r. 20 k.
Markizo ta zagraniez. przedtem —  95 k.

tersz — 45 k.
Perkale rozmaite po 10  k.
•70 ) kawał, sukna w rozm. kolor, od 95 k. 
2ii,0C0 rozialiycii jedwabnych, wainian. i ba wełnianych odcinków.

Na wszystkie inne towary rabat 20%.
Na kołdry i cieple chustki rabat od 20°/o  do 4oV<>.

K o n f e k c y a  d a m s k a
Sak; letaie od 8 rb. --- k.

„  kortowe 12 •n --- k.
Jedwabne manfeaux •>' 16 --- 77
Kostyumy płócienne w

i i ir> --- 77

a^ngielskie kostiumy 10 --- 77
Bluzki wełniane n 2 7) 90 :7

,, jedwabne 
Suknie

n
4 7? 50 '7

w
8 77 — 77

i0,G00 bluzek batystowych 
od 2 rb.

K o n fs k c y a  m ę sk a :
5 rb.Męsk e gotowe palta od

„ kostynmy od 12 rb. —
 __ rn*rnt̂mmmm « M «  II

O d d z i a ł  s u k i e n :
Odcinki na kostynmy od 5 rb. 90 k.

„  na kortowe palta „ 10 „ —  k.
5 0 0 0  s u k i e n n ^ h  k a w a ł k ó w .

Na wszystkie inne gotowe rzeczy 
\ towary sukisnne

2 0 ° ! «  r a b a t u .

W oddziale ubrań dziecinnych:
wszystkie letnie i zimowe rzeczy będą 

sprzedawane po cenach zniżonych.

Podczas wyprzedaży magazyn b ę d z i e  otwarty od godziny 10-ej rano d o  / ej wieczorem.
l()06ti

NOwy SftcGEn 
ia nycit -

Piludn- fts. T-wo Handlu Jowar. Aptecznymi
• t i

KozUńyn i ̂ l.K an S r6 w U ‘ "? ” '  
jUeżya c* ”. V 'h‘

Îu(LmiviA) Ros/pT-*o H
^  W l&jo mJ

■i

B E Z  CHLORKU 
B E *  SłOOT. 
B E Z  M YD ŁA

S a m  p ie r ire  b ie l ’_iM> 
i ą d  j« i«  w a z ę d z ie .  P a c z k a  20  k .

w tą-

Akc. Tow. Ven!zki.

I *  U  M l  V I W  I V  W i ł !  ■ I M
PR O R EZH A 9 .

Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk.
M o p b . P n r m i o l f  M aszyny żniw. e, Szpagat 
l l l< H * K  v U I  I l I l l f K .  zalkow y. Części zapasowe.

Kulty watrry. Pługi. S ie w
n;ki. Parowniki do p aszy.

Hothenri &Schrantz.
czynow e, Prasy do słomy W ialnie.

Clayton & Shuttleworth. Jr„t“ °bip
W e. Mloc»rnie konne. S i e w n i k i  kern n " 
b i n o w a n e .

Międzynarodowa T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogówki) naftowe do 
orai. S.ew niki z talerzowem i radelkami. 
Brony talerzowe. Brony sprężynowe. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
PiU|?i Pił.rowe * sartioctody 13 5  silne. 
Lok >raobile i młocarnie parow e. M ło­

carnie koniczynow e.
r i r a c ^ h a i *  Pul*rery 7»tory  konne. O pryskiw acze ,A.pol- 
l / I  U w l f l l d  1 lo ‘  do bielenia i di-zyrjfekcyi.

M s l o t t O  W ir6w!ti ^  mlek*- N a c z y n i a  u o  m i e ­
c z a m i .

W i»lnie i młynki.Br, Rober i Claytona,
Pasy. Worki. Brezenty.

Farby w wysokim  gatunku fabr. Hoizapfel i Zaodr.

KRESZUZATYK 2£. 3
w/Utzai RE f̂tEsnici s-itamzcazęoHYcii fabryk. 

P o w ie t r z n e  n S e w a ło r j i
składające s ł o m ę  przy pom ocy 1 robotnika.

R is s te n , P r o c t o r  & C - q i
Lozom obile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożow e i koniczynowe,

E ł s s g f l  siew niki rzędowe i wie*
* * » • Ra < w C 9 1 e H k i  lorzędowe piełniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

P h r i n i B B y  i w a  M otory naftowe stałe i lokomobiłe no- 
■ ^ w S U e wo-ulepszone, ekonom iczne i prawie

bez dymu.

R . A , L i s t e r  & C -o :  %
mleka, łatwe do użycia, lekkie w  ruebu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M l 1 9 fftiHkBc&2r S  & C i i  M łocarnie konne, kie-
« K I  1 C J J B .  rary, sieczkarnie bęb­

n ow e.

C h a m p io n  m aszyny żniwne. 

S a m u e l s o r  & C -o  w ilc e  młyńskie.

Można na dlugotetminowa raty baz doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 

Siły m uzyczne.

wyróżniają się przyjem nym  tonem.

Fisharmonie filsnborga 
Fisharmonie Manborgs

Fisharmonie Manborga
w yróżniają się artystycznem  oddaniem

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się trw ałością konstrukcyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek

W y łitc z n a  s p r z e d a ż  w  s k  a d z ie  f a b r y c z n y m

S I U  i M l
Kreszczalyk Nr. 50 tel. 30-99

“ 'B e n t h a i l a ,^ '  C la y t o ­
n a  i R S b e r a .

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .Ata/na?!*

S S tJ ?  WŁASNEJ FABRYKI.

Założona w  1891 roku 
K ijow ak a T e o h n ic z n o -C h e m ic z n a  F a b ry k a

B . K O N A R S K IE G O  t « a
PÓLIi CAŻJSWECłOjW Y R O B U

w N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U )
w  beCzitach i buiel- 
kach

I a f r i a c u  spirytusowe do 
I s u A I C I  §  ?elaza, drzewa, 

skóry, litograficzne i inne

iGdobi*in<cŻądajcie 
W izędzie I V  

tyiko M ' C H A Ł A  L E B  ED1E W A .

Ocbt Politura r o z m a it e g o
f-wlAZSiu

T o i - h i f O  d"  bielizny „IM - 
r  a r i i  A d  Lit GO K A R M IN * '
w  płytkach, m oactkach i ro _.m.

C ttn n lk i w w a y tn ją  e ig  n a  ż ą d a n ie .  *

Farbka do bielizny „iN D YG O  KARM IN" w  płjtkaCh uprzedaje 
się w e w siystkich  magazynach JU K O T A T U . 52;is

Do s p r z e d a n ia  aadlyba pndolsk. 
gub,  5 <Jzi»̂ su;Cin, ogród owoco- 

f w y ,  d u m  m u r o w a n y ,  i pot. U ł a d ó w -  
A i ,  P i i . tk c w s k i .  lO l.w

D t t l io j e  umeblowane dla n a  <to
■ “'Ara lub p*ń. Ul.  D/«"hteri»w- 
ska Ni n  o b o k  tramwaj. M. R  od 
g o d z .  12 do l  po po/. 101R5

Do biura
p o a z u k u j ą  z d o l M y o h  m / o -  
d y o h  l u d z i  z dhigolet. prakiy 
Są biurowy, znająr. gruntownie 
jęz. polski i rosyis., z ładnym 
caarakt. p isa * . O ferty listowne 
do Biura „R ‘kłania" Kreszcz»tyk 
41. dla K H. 10136.

p o s z u k u j ę  posady przy gospodzr- 
• siwie, był am w  Zakładzie P .n i 
Drzew eckir i, i pi siadam prakivkę. 
K opylów . st. Fasows, państwo Du­
szyńscy (liron iew icz), lO ifd

Po t r z a n  ia  m lcda goscodyni na 
wieś. Zgłosz. Rejtarska 32 m 1.

________  10134
Do z p r z e d a n ia  m oąieit w . a- 

wienskiei gubernii 313 dzits ę c n  
z krórych 124 dz. ornei ziesi, reszta 
l*s bi zozow y i ł rki o wiorst od 
staCyi kol. żel. U dany. A ire s : C zer­
ników, Zarząd A scyzy , Hwiąłtcki.

100116

Ob o k  wystawy wypadkowo jest do 
oonaji, la mieszk. 5 poto ?e 

wszyit. wyged. Wicika-YVaS;lk. 72 
in. C. 1012(1

K ciaktar •ip«w l«4zlalay R t ts in a Drukarń .a l  o.kk* ar K i jo w a ,  ulic* &reaxcia(yk S i  3(1 W yo& w ca A n t o n i  Z ł e l e ń t k i


